A „ KE 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr. 172 


Lwów, Poniedziałek dnia 28 Lipca 1924 


Rok XLI 


PRENUMERATA 
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostaw 
do domu i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt 
3 zł. 60 gr., kv v 
10 zł. 20 gr., 2 
miesięcznie 5 z. 


= p 
ch akow 
kwartalnie 15 zł. 


CENA NUMERU * > go 


15 gr. = 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


GENY GGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno 1 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. zagr. 

o 500/, drożej. 


Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15, Administracja: ul. Chorążczyzny l. 26, — Telef. redakc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


powierzy 


największa amerykańska fabryka motocyklów 
i wózków osobie posiadającej odpowiednie 


— —  kwalfikacje, środki i lokal. 
Oferty do: 
H ARLEY-DAVIDSON, 
Warszawa, Świętokrzyska „A 6794 


Podziemny pochód 
bolszewizmu. 


Z przyjemnością wychwytujemy luźne wia- 
domości dziennikarskie o politycznych niepowo- 
dzeniach sowietów i do dziś jeszcze nie brak pro- 
roków. którzy uspokajają wystraszonych „burżu- 
iów*. Aż do znudzenia czytamy, że rokowania şo- 
wjecko-angielskie grażą zerwaniem. że układy so- 
wietów z Chinami i Japonią przeszły w stadium 
przewlekłe, że carstwo sowieckie rozpada się 
W gruzy i wnet zginie, jeżeli nie skutkiem wias- 
nego rozerzężenia, to przynajmniej z głodu į bra- 
ku pieniędzy, 

Ale równocześnie wśród tych pocieszającyci 
zapewnień, do uszu naszych dochodzą fakty na 
pozór luźne, ale w istocie swej planowo zorgani- 
zowane i złączone jedną i tą samą nicią komunis- 
tyczną. Rozsadzanie partji przez t. zw. „stron- 
nictwo robotnicze” w Bułgarii, porozumienie mię- 
dzy Rakowskim a przewódcą separatystów ma- 
cedońskich w Łondynie, pozyskanie chorwackie- 
go separatysty Radicza dla III. międzynarodówki, 
zamach na króla Jugosławji. wybuch prochowni 
w Bukareszcie, nagonka na żydów w Rumunii, 
poiawienie się silnej „iaczejki* pod Wiedniem, 
ostry konflikt Angory z Moskwą na tle propa- 
gandy sowieckiej; a u nas: podwójny zamach na 
obiekty wojskowe we Lwowie, puszczanie band. 
na nasze wschodnie tereny. dziki strajk rolny na 
Pomorzu, składy broni i bibuły — sło- 
wem — litanja wypadków ciągnie się jak tasie- 
miec, Coś rozrywa nagle ziemię jak olbrzymi wy- 
buch i znika na chwilę, by w innej formie pojawić 
się na mem miejscu, Gdy Europa pocieszałą się 
dziecinną nadzieją upadku bolszewizmu, Moskwa 
zdołała zapuścić prawie we wszystkich krajach 
korzenie bolszewickie, z których po każdej nai- 
mniejszej choćby burzy społecznej wyrastają 
w przeciągu nocy zupełnie dojrzałe grzybki ko- 
munistyczne. 


Na tle tych faktów: Polska widzi się dziś na 
zewnątrz Otoczona zę wszystkich stron pierście- 
niem sowieckich posterunków, a wewnątrz już 
prawie mie ma województwa, w któremby nie kieł- 
kowały komunistyczne drobnostroije. — Społe- 
czeństwo polskie słusznie obawia się niebezpie- 
Gzeństwa i bezskutecznie apeluje do rządu o 
Pomoc. 

Nasza jednak oficialna walka z komunizmem 
toczy się starym utartym szablonem wykrywania 
laczejek, aresztowania bardziej naiwnych ofiar 
Propagandy moskiewskiej, 


bakcyla tępi się dorywczem cięciem noża po zdro-|pejską sławe 
okładami zawiłych tozporzą-|zarazie i nepotyżmie, foruiącym miernoty intele- 


wym organiźmie, 


dzeń, pompatycznem notowaniem spadku bolsze-| ktualne i 


Go nam da układ konsularny z Rosja? 


Dokładniejsza opieka nad obywatelem polsk. Konsulat sowiecki we Lwowie 


Warszawa 26 lipca, Tel. wł. (G.) Przed 10 
dniami podpisana została w Moskwie konwencja 
konsularna między Polską a sowietami. Zawarcie 
tej konwencji ma doniosie znaczenie zarówno dta 
Polski jak i Rosii. Stosunki [prawno-państwowe 
między Polską a sowietami oparte były dotych- 
czas wyłącznie na traktącie ryskim, który jako 
traktat pokojowy nie ujmował <ałokształtu sto- 
sun ków, 

Więc sprawy załatwiane były dotychczas 
przeważnie na podstawie specjalnych umów, jak 
umowa o repatriacji, opcji, reewakuacii mienia itp. 
Umowy te tylko częściowo miały charakter v 
mów specialnych, bo dotyczyły jedynie ochrony 
imienia i osób obywateli polskich. Z chwilą wy- 
gaśnięcia tych umów obywatele polscy na tery- 
torium sowieckiem pozostali bez opieki, a jest ich 
tam bardzo wielu, zwłaszcza na Syberii, Turkie- 
stanie, na Kaukazie į Ukrainie. 

Po zawarciu i ratyfikowaniu konwencji, bra- 
kowi temu mają zaradzić konsulaty polskie 
w Moskwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie, 
Mińsku, Tyflisie i Chajborowskn. Pod względem 
handlowym konsulaty polskie na bliską metę nie 


będą mogły rozwinąć szerszej akcji z powodn 
braku umowy handiowej z Rosią, będą mogły na- 
tomiast roztoczyć opiekę nad obywatelami pol- 
skimi, będą mogły udzielać wiz, wystawiać pasz- 
porty, legalizować «dokumenty itp. Ze strony So- 
wietów oprócz istniejącego już wydziału konst- 
larnego przy poselstwie sow, w Warszawie, utwo. 
tzony będzie w Polsce konsulat generalny 
w Gdańsku i konsulat w Łodzi i we Lwowie, 
Dodać należy, że odrębność ustroju wewnę- 
trznego sowietów nie pozwala konsułatom pol- 
skim rozwinąć stosunków handlowych dopóty, 
dopóki nie będzię zawartą umową handlowa. Na- 
tomiast konsulatom sowieckim w Polsce nie stoi 
nic tak dalece na przeszkodzie, aby nie czekając 
na traktat handlowy, nie mogły na terenie Polski 
dokonywać operacji handlowych dla instytucji so- 
wjeckich. Działalność wzrosłaby dwustronnie, 
gdyby zawarty został traktat handlowy. Może 
zawarcie konwencji konsularnej posunie sprawę 
traktatu handlowego naprzód, sprawę, która r 
| mo swojej aktualności nie schodzi z martwego 
i punktu. 
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Nominacja p. Skrzyńskiego zapewniona. 


Konferencje premiera Grabskiego z prezydentem Rzplitej i gen. Sikorskim. 


Warszawa, 26 lipca. Tel. wł. (G.) Dzisiaj ro- 
40 premier Grabski odwiedził chorego jeszcze 


gen. Sikorskiego i odbył z nim 1 godzinną konfe- i 


iencię, Po tej konierencii premier Grabski udał 
się do Spały, aby z Prezydentem Rzeczypospoli- 
tej omówić nominację Al. Skrzyńskiego na mi- 
ristra spraw zagranicznych. 


Jutro popoł. powraca premier Grabski dc 


warszawy i przyjmie zaraz p. Skrzyńskiego aby 
zakomunikować mu decyzję Prezydenta. Według 
posiadanych przez nas wiadomości nominacja p. 
Skrzyńskiego igst zapewniona. aczkolwiek koła 
prawicowe z posłem Stan. Grabskin na czele czy 
rią dalsze wysiłki aby tę nominacię utrącić. Jedy- 
|ną rzeczą, jaka jest jeszcze możliia. to parodnio- 
Iwe opóźnienie z powodów czysto technicznych. 


Wickiej gorączki. Że ta recepta do niczego nie 
doprowadzi, poświadczyć może dosadnie rezultat 
naszej czteroletniej oficjalnej kuracji, Rezultat 
ten zaś jest taki, że niebezpieczeństwo grożące 
państwu od wschodu jest niemniej groźne. niż 
w 1920 roku. 

Tymczasem jedyną trutką na bakcyl komu- 
nistyczny jest: sprawiedliwość. porządek admini- 
stracyjny i uświadamianie mas drogą systematy- 
cznej kontrpropagandy. Czemu bakcyl tem nie za- 
gnieździł się dotychczas silmiej w Szwajcarii, albo 
w Danii, czy nawet w Szwecii? 

Apeluje się u nas do poczucia państwowego 
robotnika, przedłuża mu Sie czas prący. prosi o 
ofiarę na.rzecz państwa, a nie apeluje się do tych 
samych uczuć fabrykantów, obszarników, ban- 
ków i organizacji przemysłowych. Któż z naszych 
oficjalnych mężów zdobył się choóby ma takie słc- 
wa prawdy, jakie bogaczom wypalił niedawno 
w Turynie sam Mussolini. Gdzie jest ta Sprawie 
dłliwość społeczna, która zabija automatycznie 
bolszewizm ? 

Czy mamy wspominać o naszym administra- 


czyli wewnętrznego | cytnym bałaganie, który już zdobył gobie euro- 


czy mamy mówić o iprotekcyjnei 


moralne na odpowiedzialne postenumnki 


w kraju i zagranicą? Wszak każdy w swjem 
kółku ma całą litanię druzgocących przykładów. 
O trzecim już pozytywnym ale równocześnie 
bardzo prymitywnym środku niema nawet mowy. 
Nasza oświata, czy propaganda mie postawiła do- 
tąd ani jednego męża, któryby świadomością ce- 
lu, zmysłem organizacyjnym, mógł zmierzyć się 
oko w oko z Łiumaczarskim. Już nieraz podnosi- 
liśmy z tego miejsca, że potrzeba zorganizować 
oświatowe oddziały lotne, zaopatrzone w nowo- 
żytne Środki, któreby idąc od miasta do miasta, 
od wsi do wsi uświadamiały chłopą i robotnika. 
czem jest bolszewizm i jakie są jego skutki. 
Oczywiście, że praca ta wydałaby rezultat 
pewny, ale pod warunkiem, że towarzyszyłoby 
jej systematyczne usuwanie miejscowych krzywa 
i anormalności administracyjno-społecznych. 
Jeżeli nie pomyślimy o walce bolszewickiej 
od środka, próżna jest praca nasza oficialna i lo- 
kalne sukcesy policji czy defenzywy. 
Bolszewizm posuwa się dołem, pod ziemią, 
zagnieżdża się w duszach majciemniejszych i na 
tej tylko drodze można się spotkać z nieprzyja- 
cielem i pokrzyżować mu szyki. Inaczej wróg. 
ukryty pod ziemią. podpalać 'będzie stopy naiw- 
nych zwycięzców. 
I Kardasz. 
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Czy nowy skandal? 


Sprawa zniesienia agencji Państw. zakładów 


naftowych we Lwowie. 


W ostatnim sprawozdaniu z posiedzenia 
delegatów Rady Miejskiej we Lwowia, podaliśmy 
wiadomość o zamierzonem zniesieniu agencji 
Pań tw. Zakł. Naftowych we Lwowie, zaznacza- 
jąc, że wedle telegramu z Warszawy ustąpiono 
od tego zamiaru. 

Tymczasem wedle bardzo ścisłych informacji 
Sprawa przedstawia się tak, że autorzy tego pro- 
jektu widząc zgodny opar całej opinji publicznej, 
postanowili działać po cichu. By uspokoić ogół, 
postanowiono pozostawić szyld z 2-3 urzędni- 
kami we Lwowie, faktycznie zaś plan swój 
prżeprowadzić, 

Zbytecznem jest wykazywać na tym miejscu, 
jakie znaczenie dla całego naszego przemysłu 
naftowego i dla Lwowa posiada utrzymanie tej 
Agencji w dotychczasowej formie. W tej chwili 
chcielibyśmy tylko zwrócić uwagę na pobudki, 
które skłaniają autorów tego projektu do jego 
urzeczywist'ienia, a które zaczynają zakrawać 
mocno na skandal. 

Sprawa faktycznie tak się przedstawia, że 
pewni panowie w Warszawie znależli się nagle 
bez zajęcia, wobec odjęcia im ingerencji w szeregu 
spraw węglowych i solnych. By zatem zachować 
swój urząd i swoich, postanowili uczynić to 
kosztem Lwowa. Innymi słowy zredukować tam 
gdz e urząd ten jest nieodzowny, a na nowo go 
wskrzesić tam, gdzie urzędnicy dli utrzymania 
bytu go potrzebują. 

Podobn; hisiorję skandaliczną uczyniono 
już swego czasu, przenosząc Centralę Pań two- 
wych Zakładów Naftowych ze Lwowa do War- 
szawy. Efekt tych przenosin oszczędnościowych 
był taki, że podczas gdy przed em pracowało 
razem 55 urzędników, obecnie jest płaconych 
(z oszczędności) aż 83! (52 w Warszawie, 
23 we Lwowie i 8 w Drohobyczu). Ale panowie 
organizatorzy dopieli swe20: usuneli urzędników 
lwowskich a na ich miejsce potrafili osadzić 
podwó ną ilość urzędników warszawskich. 

Pomijamy sprawę zupełnej niefachowości 
w sprawach naftowych kierowników warszaw- 
skich, o których opowiadają, że swego czasu 
zażądali nadesłania z Drohobycza „próbek ropy 
bruttowej*. — Gdyby bowiem nawet na ich 
miejsce przyszli do Warszawy ludzie rzeczywiście 
fachowi, nonsensem byłoby usadowiania ich 
zdaleka od zagłębia naftowego. Chyba, że ko- 
muś bardzo podobają się dalekie przejazdzki 
automobilowe i połączone z tem djety, o czem 
możnaby z dotychczasowej praktyki wie'e po- 
wiedzieć. 


Z posiedzenia Senatu. 


Przyjęcie ustaw Językowe. — Gmina m. Lwowa może pobierać akcyzę 
do 1925. — Uchwalenie monopolu spirytusowego. 


Warszawa, 25 lipca. Na dzisiejs'em posiedze- j| do 1925 r. Po krótkiej dyskusji cała ustawę przy« 
niu Senatu przystąpiono do dalszej dyskusji nad | ¿ete 
-dwoma ustawami językowymi oraz ustawą © Przystąpiono do ustawy o inoncpolu spirytus 
szkolnictwie. sowym. Na tem posiedzenie przerwano 

Po dyskusji przystąpiono do głosowania- Se- Fo przerwie obiadowej przy zapiono de wa:0< 
natorgwie mimiejszości narodowych opuścili sale. |sku sen. Kopcińskiego, w sprawie uchyleń'a roz- 

W głosowaniu nad ustawa o szkolnictwie, od |porządzenia o 10 godzinnym dnu prącv na G. 

-zucono wszystkie poprawki mnieiszości naro- |<ląsku. Sen. Średniawski oświadaza, że komisja 
dowych natomiast przy:ętę poprawke i rezolucję |rozpatrzywszy sprawe przy:zia do przekonania. 
komisji, poczem cał) ustawę przy.eto. że częściowe przydłużenie czasu pracv na Gór- 

Następnie przystąpiono do głosowania o ję: |nym Śląsku było konieczne, gdyż inaczej grozi!a. 
zyku w administracji i rzadzie. Odrzucono po | bezrobocie. 
prawkę o obwieszczeniach w dwóch jezykach a W głosowaniu przyjęto wniosek komisii, ud- 
natomiast przyjęto postanowienie, abv ustawa 0 |izucaąc tem samerniwniosek sen. Kopcińskiego. 
bowiązywała od 1 kwietnia 1925 r, W imiennem Przystąp'óno do dalszych otrad nad mono- 
głosowaniu odrzucono 31 głosami przeciw20 dwic |nołem spirytusowym, W głosowaniu cała ustawę 
roprawki, dotyczące języka wewnetrznego w u | przyieto.. 
izędach gminnych b. Galicii wschodniej. poczen: Sen. Kedzior referowai budżet minister.twa 
ceta ustawe przyięto. rokót publicznych. 

Przystąpiono do głosowania nać: ustawa c Dyskusji nie było: głosowanie odroczono do 
jezyku w sądownictwie i prokuraturze. Z ważnie: | poniedziałku. 
~zych zmian przyięto, że ustawa ma obowiązy- Marszałek oświadczył, że wobec tego. że po 
wać od 1 kwietnia 1925. Całą ustawe przyjęto, zostalo jeszcze 5 ©uści budżetu do omówienia, 

Z koteji sen. Zdanowski referawał ustawe posiedzenia Senatu zakończą się prawdopodobnie 
finansach komunalnych, pozwalajacym gminom | dopiero we wtorek. (Eat 
miasta Lwowa i Krakowa na pobieranie akcyzy pawzO—— 


Dodatki mieszkaniowe dią urzędników. 


Stawki cyirowe zależne sa nie od chęci rząd 
bizyznąnia mniejszych dodatków. ale od kwoty 
sicdem miloinów złotych, przyznanych na ten cel. 
Suma ta wpływa z 20 procentowego podatku od 
ukali, przewidzianego w 25 artykule ustawy © 
coHronie lokatorów, Suma ta wedle przekonania 
rządu, nie była wystarczająca i dlatego rząd do- 
inagał się w sejmie uchwalenia wyższego podat- 
ku. (Pat.) 


Warszawa 26 lipca. Rada ministrów na po- 
sięuzeriu w dniu 25 bm. powzięła uchwałę o do- 
datku mieszkaniowym dła urzędników i oficerów. 
ixozporządzenie powyższe, oparte jest na zasa- 
dach identycznych z memoriałem części Stowa- 
rzyszeń urzędniczych. Memoriał ów tak samo 
dzieli urzędników na kategorie, daiąc urzęduikom 
wyższym prawo do większego mieszkania. Roz- 
porządzenie rządowe różni się tylko większem 


zróżniczkowaniem grup i stawek cyfrowych. — AR 


przemysłu naitowego. Obecnie te same sfery 
usiłują swoimi wpływami zniszczyć placówkę 
Iwowską, by, mając wolne ręce i przygotowany 
grunt w Warszawie, dopiąć nareszcie swego celu. 

jesteśmy przekonani, że p. minister handlu 
i przemysłu ne ograniczy się w tym wypadku 
do formalnego podpisu, łecz faktycznie zajmie 
się osobiście tą sprawą i nie dopuści do skan- 


(Q) 


Zwracamy równocześnie uwagę czynnikom 
rządowym, że od r. 1919 bezustannie pewne 
sfery warszawskie sta ają się o sprzedaż Polmi- 
nu w ręce prywatne, wbrew opinji przemysło- 
wych sfer naftowych Lwowa i zagłębia. Ta opo- 
zycja „małopolska“ jest ogromnie pewnym 
jednostkom na rękę, które starają się wszelkimi 
sposobami odebrać państvu olbrzymi majątek, 
mający ogromne znaczenie dla rozwoju po'skiego | dalu. 


Pobłażliwy rewolucjonista. 


OŚMDZIESIĘCIOLETNI ANATOLE FRANCE, | 


Do największego z żyiących dziś powieścio-| 


pisarzy irancuskich, do Anatola France'a, który 
w tym roku ukończył 80 lat życia, przystępuje się 
— gdy się go obrało za temat rozważań i chara-| 
kterystyki, z nieśmiałością i zalęknieniem. Dziwne 
żaiste — lecz prawdziwe — uczucie w zetknięciu 
z najsławnieiszym i naibardziei pobłażliwym 
z pisarzy. 


Doznaie się tego uczucia nie ze względu naj! 


wielkość sławy Francea i — jak powiadają fa- 
chowcy — na ogrom „literatury o nim“. Bo jest 
kłamstwem zupełnem i dowodem absolutnym śle- 
poty, głmpoty i wszelakiego rodzaju impotencii 
w stosunki do dzieł sztuki, do jakiegokolwiek ro- 
dzaju twórczości, gdy się twierdzi, że temat dany 
jest wyczerpany, że nie da się o nim nic nowego 
powiedzieć. Wielki temat — i wyczerpanie go — 
to pojęcią niedające się ze sobą pogodzić — chy- 
ba jako kompromitacja malutkiego umysłu, przy- 
znającego się do zupełnej jiałowości i oschłości. 
Wielki temat dla żywego. czującego, widzącego 
człowieka, jest zawsze niewyczerpany, zawsze 
nowy, zawsze pełny młodego, dziewiczego uroku, 
Żywy człowiek potrafi w każdej chwili usunąć na 
bok poprzedników i pośredników, zrzucić pokład, 
przeszłych sądów i zachwytów i znaleść się sam 
na sam z przedmiotem swego zachwytu. 

Nie o to więc tu chodzi. Lękam się, 


czy po- 


! kiego a mocno skonstruowanego, 


z przyrody — i że wszelka działalność reforma- 
torska jest nietylko łudzeniem się, mieszaniem te- 
go samego, niezmiennego materiału, ale mimowol- 
niem przydawaniem nowych mąk, nowych ofiar, 
nowych trudów na to tylko, by znaleść się w 


trafię weiść drobną chociażby szczeliną do wiot-; 
rozbrojonego 
: d.ronnego, gościnnego dla wszystkich ą prze- 
cic} niedostępnego gmachu myśli france'cwskiej. 
Gmach ten. na wysokiej krawędzi Świata, ma 
ściany ze szkła tak zbudowane. że świat, dziec. | tego samego punktu, z którego się wyszło, 
ludzie, ich stosumki i sprawy wydają się malem;, | France okazuje lekkość procesów dziejowych 
niezwykłe wyrazistemi zabawkami. a wrzawa ich wierzeń, imstytucyj. Na tem polega jego teorety- 
dążeń į wałk dochodzi jak ciche choć uporczywe! czna, potencjalna rewolucyjność, którą wyzwolić. 
brzęczenie komarów. się może w innych, bo gdy sie wie, że przedmiot. 
Światło mełańchofijne a dziwnie intenzywne | niomily jest lekki i mało wart, to czyż nie może 
biiskiego wieczoru przechodzi przez szyby. Nigdy| wezbrać ochota, by go przewrócić, zniszczyć? 
kształty į głosy nie są tak plastyczne, jak w chwi- France w sposób pozornie paradoksałny nicuje 
ii, która poprzedza ich zamarcie — noc. Nigdy nie: chrystjanizm i dziejowe jego początki, patrząc na 


chce się mniej żyć bezpośrednio, działać, walczyc, ! nie oczymą nie chrześcijanina, lecz rzymskiego 
a bardziej przypominać, marzyć, zestawiać,| ..zoganina', dla którego fanatyzm nowej wiary 
Gmach ten pozornie jest daleki, a iprzecie nieje- yi czemś dziwnem, dzikiem, barbarzyńskiem: 
den z nas ma go w subie, ukrytą, zamkniętą ko-| (.lhais* i nowele). Rozbiera w formie beletrys- 
mnatę, do której rzadko sie wstępuje. Może to| tvycznoj trzecią republikę francuską (4 tomy „Dzie- 
i dobrze, że kltcz nie zawsze jest pod ręką.|iów współczesnych”), analizując — i rozkłada z. 
Świat i społeczeństwo iako całość nie mogłyby; religię, militaryzm, wiarę, miłość.  Nawraca ku 
żyć. nie mogłyby rozwijać sie w tej atmosferze. wielkiej rewolucji francuskiej i demonstruje nam 
Lecz dobrze jest, że klucz zmalaz! się dziś (nie-| iej wielkich mie bohaterów. lecz retorów tRobes- 
pewnem jest jego posiadamie). Dobrze iest być pierre), jej małych, krwawych, choć czułych fa- 
czasem dalekim od tego, oo jest bliskie. natyków (Gamelin) — i świat stary: świętych 
Widać cały świat z okien tego zamku. A Fran-| cyników (Brotteaux; ci są raczej na krawędzi) 
ce ręką ducha podnosi jedną zabawkę po drugiej, | Í Świetych niewinnych głupców (ksiądz Longue- 
pokazuje jak lekką jest i jak nikłą mieści wsobie, mars). (Powieść: „Bogowie łakna krwi'). 
zawartość: albo ograniczony fanatyzm albo bez-, Rzecz pozornie dziwna: France. ten okrzy- 
płodna, smutną inteligencie. To ludzie, figurki czany hezbożnik, anarchista, dziś: komunista.. 
wielkich procesów dziejowych. wielu hałasów o' znacznie więcej rzeczywistej, ucznciowej sympa- 


| nic. France udowadhid, że natura ludzka jest nie-|'1i — pobłażania okazuje ludziom z tamtej stro- 


zmienna, zła. krwiożencza, taka, jaką wyszła ny barykady. tym. którzy nie chcą niczego myślą. 
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Lwów w magistrackiej niewoli. 


Syta aprowizacia i głodna ludność. 


Wielofolwarczny obszarnik nie ma jarzyn. — Obszarnicy dyletanci i pa- 


sorzyty. — Fatalna gospodarka, — 


Nie wie prawica, co robi lewica. — Legjon małych Neumannów. — P 


dyrektor wyjechał. — 


Tanio sprzedają a drogo kupują. 
an 


A konsument płaci. — Dokąd wędruje nawóz miejski? 


Siekiera już na pniu! 


Jaja, masło i jarzyny, to regulatory zdrewia 
i zdrowego organizmu ludzkiego. Uprawa jarzyn 
na wielką skalę w okolicy Wiednia i troska za- 
rządn miasta o ułatwienie nabywania ich na tar- 
gach, daje producentowi wielkie zyski, a ludno- 
Ści możność urozmaicenia swego pożywienia i 
zrównoważenia wydalków na wyżywienie w ra- 
mach stałych dochodów. We Lwowie nietylko w 
porównaniu Z Wiedniem i innemi miastami za- 
granicznemi, ale nawet z Krakowen, ludność 
spożywa prawie 40”, mniej jarzyn, gdyż cena 
ich jest za wygórowaną, zaś jakość nie odpo- 
wiada wymaganiom. Tylko ten, który przyzwy- 
czaił się do widoku codziennego tych zw ędłych 
i nikłych wiązanek różnej ogrodowizny, sprze- 
dawanych przez wiejskie baby i zawodowe stra- 
ganiajki na kilku otwariych placach targowych, 
nie może ocenić ich aprowi-acyjnego ubóstwa. 

Mając dobra w promieniu kilku i kilkunastu 
kilometrów od centrum, zarząd miasta ograni- 
Czywszy swe żądania co do ich rentowności d> 
minimum, powinien i mógł brakom tym zara- 
dzić. Myśl ta krystalizowała się w umysłach 
niektórych radnych, coś chcieli z tego zrobić, 
lecz myśl nie poparta lekturą i praktyką zabłą- 
dziła i utknęła na manowcu bez pożytku dla lud- 
ności, ałe z korzyścią dla tych, którym myśl ta 
była na rękę do wycofinia się z pracy umysło- 
wej, do jakiej się latami, kończąc studja uniwer- 
syteckie, sposobiłi i dla stworzenia sobie, wo- 
b:c nefachowości czynników rządzący: h, wy- 
godnego bytowania. 


Wszyscy ci ukończeni prawnicy, inżynie- 
rowie, doktorzy weterynarji, poczuli w sobie na- 
raz aspiracje wielko-obszarnicze. Pokochali na- 
gle tę matkę- -ziemię, zapachnęła im szara rola 
i bujne plony na niej — ale najbardziej podo- 
bała się rola obszarników używających powozów, 
automobili i t. p. 

l choć nieprzygotowani fachowo do wiel- 
kie.o zadania, z aprowizacją miasta związanego, 
zamiast całą swą inteligencję wysilić, aby temu 
zadaniu odpowiedzieć, rzucł się również bez 
żadnego fachowego przygotowania na  ekspery- 
menta rolnege producenta. 

Więc kierownik zakładu W n oekodikwnaciniwiki Bo ata I. 


ani czynem ruszyć z miejsca, którzy chcą świat 
zakonserwować takim, jakim jest.  Wzruszającą 
jest ironicznie - sęrdeczna czułość Francea Cla 
glupich a Świętych księży, ‘dla przezacnych, po- 
czziwieskrzykliwych generałów. dla bezmózg ch 
arysiokratrów-zabytków. Zdaje się, że boi się ich 
totracix, by nie upadli, nie rozlecieli się, — Je: 
w tem krytyczne docieranie do głębi każdej rze- 
czy i własnego uczucia, iest mimowolna, choć 
ironją tuszowana, tęsknota do tego. oo iest jege 
antytezą, a co jest prostota nieanalizującego się 
uczucia į wiary. — Dla „swoich“ (o ile można 
użyć tego terminu) dla socjakstów i radykałów, 
z którymi współdziałął (afera Dreyfusa, pacyfizm) 
iest France znacznie bardziej bezwzględny i 0- 
'schły. a potwierdzenia nieraz wydają się wymu- 
Szone na samym sobie. 

Bo France nie chce świata zmieniać — i to 
odsuwą go wewnętrznie od lewego obozu. Choć 
wszystko prawie jest lekkie i liche, to lepiej nie 
ruszać rzeczy z miejsca, Ibo mogłoby być jeszcze 
gorzej. Zło, niedostatek tkwi w samych korze- 
niach życia i sam reformator nie jest wyjęty z pod 
prawa, którego nie ogarnia się inteligencia, nie 
usuwa wolą, Zdarza się czasem, że myśl. ten oręż 

rance'a, odczuwą wstręt do samej siebie, jest 
Śmiertelnie znużona i wyczerpana. 

Nie ona doprowadzi do zgody jednostki ze 
Światem.  Uczyni to pobłażliwy sceptycyzm, 
Wkpółczucie raczej niż miłość, wyrastające na gru- 
Zach zanegowanej etyki, kultura umysłu i serca, 
Dozbawionych drapieżności, a wraz z nią i — siły. 


stanął na czele eksploatacji dóbr miejskich i fun- 
dacyjnych, pod firmą tego zakładu, który je od 
gminy poddzierżawił, kierownik opału nie mógł 
spać, pokąd zakład opału nia otrzymał z grun- 
tow miejskich kilkudziesięciu morgów na Pasie- 
kach miejsk ch do zadowolenia swoich zdolności 
agronomicznych; dyrektor rzeżni wspólnie z kie- 
rownikiem zakładu czyszczenia miasta, znów pod 
firmą jedneg> z wielkich ogrodników, wydzie- 
rżawili od kapituły miejs:iej folwark w okolicy 
Lwowa. Wszystkie te przedsiębiorstwa zniewa- 
lają ich do wydalania się z siedziby swego u- 
rzędowania, rozpraszają energię pracy i są sprze- 
czne z właścłwem przeznaczeniem ich urzędo- 
wych stanowisk; nadto szkodzą celom jakie mia- 
sto, stwarzając te zakłady, miało. 

Piszący te słowa często z galerji przysłu- 
chuje się obradom rady miejskiej. Pamięta jed- 
nak posiedzenie. na którem przedmiotom obrad 
było sprawozdanie czy zamknięcie rachunków 
zakładu aprowizacyjnegu. Na bardzo nieśmia o 
i w nadzwyczaj skromnej i oględnej formie po- 
stawiony wniosek jednego z radnych, że zakład 
mai jąc w swej administracji dobra miejskie mógł- 
by więcej zdziałać w sprawie zaopatrzenia za- 
kładów humanitarnych w mleko i dostarczania 
ludności taniej mąki i pieczywa, obecny na tem 
posiedzeniu rady miejskiej, kierownik aprowiza- 
cji oświadczył, że co do mleka, to zakład nie 
rozporządza dostateczną jego ilością. wyprodu- 
kowane zaś na folwarkach zboże w ilości kilku 
ezy kilkunastu wagonów, stanowi tak znikomą 
część w zapotrzebowaniu i rozsprzedaży, obej- 
mującą setki wagonów, że nawet w rachubę 
nie może być brane. | to jest słuszne przy do- 
tychczasowym systemie gospodarki. 

Fachowy rolnik, liczący się z okolicznościa- 
mi, wiedziałby, że gospodarkę na folwarku pod 
miastem © glebie mniej niż średniej jakości, nie 
można traktować tak, jak na obszarach podol- 
skieh o tłustej glebie, dzie ziarno rzucone daje 
k.Ikunastokrotny pion. Starałby się przedewszyst- 
kiem zdać sobie sprawę jasno z praw produkcji. 
Majac ryrek zbytu pod bokiem i nie potrzebu- 
jąc szukać dalekich miejsc zbytu dla swych p o- 
duktów, forsowałby tylko chów bydła, drobiu, 


Rozwiazanie iest ni tzwiem WROW O a occe=nik «et iniuwidiakie: scdiii0 NOŚ sceptyk innego 
podawać nie może. Teoretyczny rewolucionista 
łączy się w całość z praktycznym konserwatystą. 
Lecz w aliażu tym dość iest palnego materiału, 
zależnie od tego, kto z czein do niego przystąp”, 
Świat Francea mą w Sobie coś z teatru ma- 
lionviek, Autor jest iego reżyserem, a niektóre 
postacie są jego reprezentantami Twórczość Fran- 
ce'a jest djalektyczna, ironiczna, rezonerska, F 
sarz demonstruje, jest obecny na swej scenie. A 
postacie jego lekkie nie mają żywiołowości figur 
Baizaca, ani ciężaru tworów Zoli Przepusze:0nc 
zostały przez filtr i pryzmat intllektu; są nie rze- 


czywistością, lecz jej refleksem, podwójnie nieraz| 


zironizowanym: ironizuje i autor i ironizują posta- 
cie sidoie same, charakteryzują sie — Świadomie 
a naiwnie — kiłku mistrzowskiemi słowami dja- 
logu, 

Ksiądz Hieronim Coignard, intelektualista — 
pijak — awanturnik, profesor Bergeret, fizycznie 
wątły rezener, który źle Się czuje w swojej skó- 
rze: Brottaunx deg llettes, sZ!acncic-wiezień. Świe- 
ty cynik — oto przedstawiciele Fraqrce'a na gceme 
jego powieści, przedmioty nieustającej wiwisek- 
cji, autoanalizy, niszczącej wszełkie pozory, zdo- 
bywające wiszystkie okopy. 

Subtelny, przęczysty firmament poezji roz- 
wieszony jest nad tym Światem. — Patrzą nań 
zamyślone a czułne oczy starca, który — wbrew 
temu co miejscami mówi — musiał być cichem, 
grzecznem, waiłem dzieckiem, 

Włodzimierz Jampofski, 


swiń i produkcję jarzyn i owoców. Ponieważ 
ograniczenie pracy na roli w naszym klimac e 
zmus'a przez p awie pół roku w zimowych mie- 
siącach personal i inwentarz żywy do  nieczyn- 
ności, użyłby ich do przerobienia wyprodukowa- 
nych surowych tworów jak siana i słomy; Świń 
na mięso, zboża na mąkę, hreczkę, prosa i jęcz- 
mienia na kaszę i t. d. Taka praca jest zawo- 
dem, któremu trzeba się całkowicie oddać, przy- 
godne zaś zajęcie się nią z amatorstwa, pomija- 
jąc to, że odrywa urzędnika aprowizacyjnego 
od jego właściwego warsztatu pracy, żadnego 
pożytku nie przynosi i w istocie na wynik środ- 
ków aprowizacyjnych nie wpływa. Nie wpływa 
i dlatego, że ludzie odpowiedzialni za nią żad- 
nego wyobrażenia, dla braku fachowego przy- 
gotowania, o niej nie mają i tylko w eksperymen- 
ta, kosztem zysków z aprowizacji, się bawią. 

Piszący te słowa n. p. napotkał w Male- 
chowie chłopka, k óry z koniem swoim stał przed 
łanem zielonego owsa koszonego przedwcześnie 
przez ludzi zakładu aprowizacyjnego. Gdy wda- 
łem się z nm w rozmowę, rzekł mi: Byłem tu 
z tym koniem. gdy owies ten siano na zeszłoro- 
czne owsisku. Koń mój stumaniał, gdy to wi- 
dział, gdy zaś dziś zobaczył, że się tu, tak jak 
przewidywał, nic nie urodziło, stanął i śmieje się. 
I z niejednego tumana tam nawet się konie 
śmieją. 

Jak wiemy, komisja samurządowa wytknęła, 
że aprowizacja kupuje siano i sprzedaje je obcym 
po niższych jak targowe cenach, gdy zakłady 
gminne, robiące końmi, po droższych cenach na 
targu siano kupują. Do takich zakładów należy 
także jeden z działów  aprowizacji, t. j. zakład 
opału. W poprzednim artykule zaznaczyliśmy, że 
wszystkie oddziały powinny i muszą, jeżeli chcą 
z pożytkiem pracować, stać w bezpośredniej ze 
sobą łączności i zawisłości. Tymczasem każdy 
z kierowników oddziałów stara się być na swo- 
im podwórku małym Neumanem. Każdy z nich 
uważa się za mędrszego od swego kolegi i na 
własny rachunek i wedle własnego rozumienia 
pracuje dla dobra przez siebie prowadzonego 
działu. 

Kierownika zakładu opału nic nie obchodzi 
to, że zakład aprowizacyjny ma tanie siano. On 
chce także zabawić się w gospodarza. Więc pro- 
dukuje siano we własnym zarządzie na kiłkudzie- 
sięciu morgach gruntów gminnych, naturalnie 
za bajecznie niskim czynszem  dzierżawnych. 
Ponieważ ludzie i konie zakładu opału w tej 
gospodarce biorą udział, nikt nie dojdzie, jakie 
koszty predukcja tegó siana za sobą pociąga. 
Ale za to pan kierownik jest ciągle zajęty, nigdy 
nie ma czasu, rzadko ge w biurza można zaełać, 
gdyż albo powozem jeździ na skład drzewa, 
albo na koniu goni na ten f»łwarczyk, gdzie bu- 
duje szopy, baraki i t. p. Obydwaj ci kierownicy 
mają za cel podni.sienie wartości majątku 
gminnego, przez budowę budywków mieszkal- 
nych i gospodarczych w miejskich dobrach. 
I to am się udaje, lecz kosztem podrożenia arty- 
kułów pierwszej potrzeby, gdyż wydatki na to 
pokrywa konsument — mieszkaniec Lwowa, pła- 
cąc drożej za nie, aniżeliby płacić powinien, 
gdybv kierownicy aprowizacii ograniczyli się do 
roli im przeznaczonej. Wszak nie jest na czasie 
w chwili ogólnej nędzy wspomagać inne działy 
gospodarki miejskiej źle prowadzone, kosztem 
nakładania ciężarów na każdy kęs chieba, aby 
przyszłemu pokoleniu zostawić majątek. Niech 
każdy dział gospodarki miejskiej spełni swoje 
zadanie, gdy aprowizacja pomoże tułającemu Się 
w barakach i suterenach pokoleniu wyreść 
w Zdrowiu i siłe, to ono w przyszłości będzie 
mogło myśleć o sobie i zapracować mna siobie. 

Mimowoli nasuwa: się tu przypuszczenie, 
że głównym bodźcem do tej działalności jest 
skłonność i ochota do zabawienia się w pana. 
Przecie to przyjemnie wyłechać sobie z dziećmi 
w pole, powozem lub konno, odbierać honory 
jako dziedzic, od czasu do czasu możnych tych 
i owych gtdzrować nowafijkami na folwarku 
wielkim kosztem hodowanemi i nie troszczyć się ani 
o podatki, ani © gotówkę na wypłatę robotnika 
i utrzymanie inwentarza. 

Rozumiemy, że każdy ze śmiertelników sta- 
ra się o polepszenie swego lesu i swoich. I mic 
nie mamy przeciw temu, jeżeli poza swoimi obu- 
wiązkami urzędnik pracą własną dąży do tego. 

Na jedno musi zważać, aby to nie kolido- 
wało z jego obowiązkami urzędowymi i żeby nie 
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dawał nawet pozoru, że korzysta z urządzeń jego 
nadzorowi pozostawionych. W rzeżni miejskiej 
jest wiele nawozu, ba dzo cennego i potrzebnego 
do uprawy pól w mieście i w dobrach miejskich. 
Jeżeli ki rowmik rzeźni, rozporządzający tym 
nawozem, wspólnie z kierownikiem zakładu 
czyszczenia miasta, rozporządzającym mie skimi 
zaprzęgami i automobilami, wzięli folwark 
w bliskości Lwowa w dzierżawę, to koledzy ich 
widzą w tym, że łatwo im tam gospodarkę pro- 
wadzić, mając te Środki do dyspozycji. Dla- 
czegoż inni ich koledzy, zajęci w różnych miasto- 
wych departamentach, na takie przedsiębiorstwa 
zdobyć się nie mogą? A opowiadają międ y 
sobą głośno, że funkcjonarjusze na rogatce 
mogliby wiele opowiedzieć o automobilach miej- 
skich, wędrujących poza rogatki z nawozem 
z rzeźni i ze stajen tych zakł:dów. Żle jest, je- 
żeli to opowiadają sobie, gorzej jeżeli to jest 
prawdą. Żle jest, że mimo nadmiaru nawozu, nie 
ma go dla piantacji miejskich, gorzej, że po- 
trzebny tam nawóz ogrodnicy miejscy muszą nie 
jednokrotnie kupować. 

I tu jest błąd i wina zarządu miejskiego, że nie 
umie regulować gospodarki pożytkami zakładów, 
i rozdzielać ich wedle potrzeby kazdemu z posz- 
czególnych działów. 

A że do zarządu miasta wy, panowle kierow- 
nicy zakładu wraz z Magistraten należycie, więc 
do was ludcość miasta woła słowami niemieckie- 
gopoety z epoki raubritterów: 

Wszak wam oddano miasta rząd, 

Więc zbudźcie się i zmyjcie błąd; 

Nie zasypiajcie w tej podróży, 

Jak strażnik, co szedł spać wśród burzy, 

Jak stróż, co swej nie pełni straży, 

Jak pies, co szczekn Ć się nie waży. 

Powstańcie; zbudźcie się ze snu! 

Oto siekiera już na pniu! 

Czujny. 


Kongres pocztowy. 


(x) W Sztokholmie otwarto światowy kon- 
gres pocztowy,, na którym  przedstawicielami 
Polski byli: poseł polski w Szwecji Alfred Wy- 
socki i st. referent gener. dyrekcji poczt dr, 
Blachier. 

Uroczystość inauguracyjna odbyła się w sali 
tronowej zamku w obecności króla Gustawa, 
królowej Wiktorji, członków rodziny królewskiej, 
ciała dyplomatycznego i wielu dostojników. 

Uroczystość rozpoczął minister komunikacji 
Lübeck, witając zebranych oraz życząc im, aże- 
by prace rozpoczęte na kongresie w Madrycie, 
doprowadziły do naprawy międzynarodowych 
stosunków pocztowych, które skutkiem wojny 
światowej bardzo ucierpały. Następnie zabrał 
głos król Gustaw V. wyrażając swoje zadowo- 
lenie, że jednocześnie z kongresem obchodzić 
się będzie w Stokholmie także uroczystość 50-le- 
tniego istnienia światowego Związku pocztowego. 

Potem zaprosił król Gustaw wszystkich o- 
becnych około 700 osób do swego wspaniałego 
zamku, dokąd i sam wnet przybył z dygnita- 
rzami i świtą. Po krótkiej rozmowie z posłami 
zagranicznymi i wysokimi urzędnikami zebrany- 
mi w sali bia ej, przedstawiono monarsze człon- 
ków delegacji poszczególnych krajów. 
vu Po zakończonem przedstawieniu, przyjmo- 
wał król gości w galerji Karola VI i apartamen- 
tach sąsiednich. Wieczorem tegoż dnia rada 
miejska Stokholmu wydała na cześś delegatów 
kongresu bankiet w złotej sali ratusza. 

Kongres odbywa się w gmachu parlamentu 
szwedzkiego. Na pierwszem posiedzeniu ple- 
narnem wybrano prezydjum kongresu i różne 
komisje. Polska delegacja należy do pierwszej 
i trzeciej komisji. Udział poszczególnych krajów 
w kongresie jest bardzo liczny. 


OSTATNIE MOWY OBROŃCÓW W PROCESIE 
i KRAKOWSKIM. - 

Kraków, 26 lipca W 44 dniu rozprawy prze- 
mawiali obr, dr. Rosenzwefę, i dr. Woźniakowski, 
który z dr. Śmiarowskim należy do ostatnich o~ 
dbrońców przemawiających z ramienia komitetu 
ćbrońców P. P. S, (AW.) 

i n sem " 


anni 


Strajki na G. Sląsku i Pomorzu. 


Warszawa, 26 lipca. Straik rolnv na Pomorzu 
trwa z dalszym ciągu. 


zarządziła energiczeą akcję, 
aresztowań. (AW.) 


Warszawa, 25 lipca. Sytuacja strajkowa na 


Straik ten ma charakter, G. Śląsku poprawiła się. Strajk w zakładach hut- 
wybitnie wywrotowy .Wobec tego prokuratorja | 
Dokonano szeregu | strajkujących. (AW. 


n'czych słabnie. Dziś wróciło do pracy 30 proc 


— ja 


ZWOŁANIE KOMISJI SEJMOWYCH. 

Warszawa, 26 lipca Tel. wł. (G.) Dla zała- 
twienia poprawek senatu, do opracowanych przez 
Sejm proejktów ustaw zwołane zostana następu- 
jace komisje: 1) komisia konstytucyjna na 29 bm., 
2) komisja skarbowa na 29 bm. 3) komisia rolna 
na 20 bm. 4) komisia oświatowa, przemysłowo» 
handl. i prawnicza na 31 bm. Plenarne posiedze- 
nie sejmu odbędzie się 31 bm. o g. 3-ciei popoł. 


Z POSIEDZENIA KOMITETU EKONOMICZNEGO 

Warszawa, 26 lipca, Tel. wł. (G.) Na wczoraj- 
szer: posiedzeniu komitetu ekonomicznego minis- 
trów, rozpatrywano następujące Sprawy: sprawo- 
zdaje ministra przemysłu i handlu o przeprowa- 
dzeniu obniżenia cen mąki, wniosek ministra 
przen ysiu i handlu o zni:sieniu opłat wywozo- 
wych o! vreo jęczmiennych, wniosek ministra 
ro nicewa o skresleniu ziemniaków z listy towa- 
sów zabronionyc1 do wywozu i wniosek ministra 
ckarbu o powełfanie komisii dza opracowania pro- 
cktu uliowy systemu reglamentacji wywozowej 
1a system ceł wywozowych, 

NOWY TRANSPORT 1-GROSZÓWEK. 

Warszawa, 26 lipca. W dniach naibliższych 
przybędzie do Warszawy z Angl; nowv transport 
bilonu 1. groszowego w ilości 19 mili. sztuk. Bilon 
ten natychmiast po sprawdzeniu transportu zosta 
nie puszczony w obieg. AW.) 


F F o e s e e 
Dość już długo żyli. 
Czas najwyższy, by wybrać nową 
Radę miejską. 

O ewentualnem rozwiązaniu rady miejskiej 
zadecyduje nie tylko fatalna gospodarka obecnej 
t. zw. rady miejskiej, lecz także i to, że ta rada 
urzędująca od lat kilkunastu, nie jest wyrazem 
woli wyborców — lecz narzuconą wbrew woli 
ludności. 

Jak bowiem wiadomo część rady mianowa- 
ną została przez generała Huyna, a część „pra- 
wem kaduka* została kooptowaną na podstawie 
t. zw. klucza partyjnego. 

Wybranych naprawdę radnych jest bardzo 
mała liczba, a część tychże składa się z oby- 
wateli o wieku podeszłym, wybranych do rady 
przed. wojną, 

Sprawa rozpisania nowych wyborów wlecze 
się w nieskończoność na szkodę miasta, którem 
niby rządzi aż stukilkudziesięciu radnych. Pilnu- 
ją oni tak gorliwie interesów gminnych, że często 
nie ma kompletu... 

Wybory do lwowskiej rady miejskiej odbyć 
się będą mogły naturalnie tylko na podstawie 
nowej ordynacji wyborczej dla Małopolski, której 
niestety dotychczas nie wygotowano i nie przed- 
łożono sejmowi. Sferom decydującym w radzie 
miejskiej — obecnej większości zależy na tem, 
aby wszystko było po staremu. 

Oswoić się muszą jednak z tem, że wybory 
odbędą się na innej podstawie... na to nikt nie 
poradzi. 

Nowa ordynacja wyborcza będzie się musiała 
liczyć z duchem 'czasu i dopuścić do głosu sze- 
rokie masy — na to nie ma rady. Straszaki, że 
miastu grozi to, iż rządy w mieście obejmą so- 
cjaliści, usini i żydzi — na dłuższą metę działać 
nie mogą, a zresztą co pomoże odwlekanie spra- 
wy? Przecież wiecznie obecny stan trwać nie 
może. 

Dlatego też przedewszystkiem dążyć należy 
do uchwalenia nowej ordynacji wyborczej a na- 
stępnie do rozpisania nowych wyborów. Do- 
tychczasowa rada miejska, nie będąca wyrazem 
wyborców i nie stojąca wcale na wysokości 
zadania — ustąpić musi najrychlej, przedewszy« 
stkiem celem uzdrowienia fatalnej naszej gospo- 
darki i rozpoczęcia gospodarki celowej, nowo- 


. czesnej. 


Mianowana rada miejska — strupieszała — 
nieodpowiadająca duchowi i wymogom czasu 0- 
becnego — zniknąć powinna najrychlej z hory- 
zontu lwowskiego. 

. x 
. 

Nowa rada miejska, w której zasiada balast 
stukilkudziesięciu radnych składać się ma po- 
dług nowej ordynacji wyborczej z 80 a najwy- 
żej 90 radnych. To wys arczy zupełnie. (x) 


Nic się nie zmieniło, 
Tylko... nieporozumień więcej wyskoczyło. 


Na podaną przez nas wczorai telefoniczną 
wiadoniość, zaczerpniętą z pisnr warszawskich, © 
nieporozumieniach i niepowodzeniach finanso- 
wych spółki, łączącej p. Grodkiego z Piastem, 0- 
trzymaliśmy wczoraj dwie odpowiedzi Jedna -— 
tia „Gazeta Lwowska“ — jest nieuprzejma a mo- 
ralizująca, insynuuje przy tem, że nasze pismo jest 
terenem jakichś tarć. Oburzenie jest niesłuszne. 
Prasa p. Grodkiego sama w swoim czasie spęcja- 
lizowała się „w stosowaniu brudnych metod kon- 
kurencyinych ' przez świadome podawanie fal- 
szywych wiadomości o innycl. pisxnach. Druga — 
uprzejma — w formie listu do nas brzmi jak na- 
stępuje: 

Nie chcąc uciekać się do $ 19 ust. pras. pro- 
simy uprzejmie o lojalne zamieszczenie w naj- 
Wiższym numerze załączonego pod 1) oświadcze- 
nia. 

Z poważaniem Spółka Akcyjna Wydawnicza, . 
Nieduszyński. 
(drugi podpis nieczytelny). 
Oświadczenie, 
Lwów, 26. lipca. 


Że względu na pogłoski o rzekomych niepo- 
wcdzeniach (?) w łonie zarządu Spółki Akcyjnej 
Wydawniczej oświadezamy, że wiadomości tego 
rodzaju są zupełnie fałszywe, natomiast prawdą 
jest że wszyscy członkowie zarządu Spółki Akc. 
Wydawniczej pozostają ze soba w zupełnej har- 
mii i w takiejże harmonii pracuja, kontynuując 
wydawnictwa i przedsiębiorstwa Spółki. 

Przeciwko osobom rozszerzającym tego ro- 
dzaju pogłoski wystąpi Spółka Akcyjna Wydaw.. 
ricza na drodze sadorwei. : 

Za Spółkę Akg. Wydawnicza 
Karol Grodki m. p. Wacław Przeorski m. p. 

Jednem słowem ton dyplomatyczny. którego 
cie powstydziłaby się konferencja londyńska. U- 
czestnicy jej jednakowoż wiedzielibv. że sprawę 
z kimś załatwia się tylko — na jednej drodze. 

Dodajemy od siebie, że informacje i fakty 
z ostatnich czasów upoważniały nas w zupełności 
do umieszczenia podanej wczoraj informacji. 
„Echo Warszawskie“ „wymienito“ całkowicie 
redakcję i odesłało część jeji do Lwowa. wszyst- 
kie zaś organy zwaśnionych przyjaciół czy też 
gedzących się nieprzylaciół: „Echo Warszawskie“, 
„Gazeta Poramna., „Gazeta Lwowska“, parokro- 
inie — i to z przyśpieszomą chyżościa — w osta- 
trich tygodniach zmieniały „orjentacije“. 

Nie możemy zgodzić się również na porów- 
rvwanie stosunków panujących w koncernie 
Djasta i p. Grodkiego z naszymi. Platforma pra- 
cy jest zupełnie inna u nas — i u nich. Z tego so- 
tie ci panowie sami zdają sprawe. 

Konstatujemy wreszcie, że u mas nie zmieni- 
ło się nic, gdyż redaktor kierujący dr. Jampolski 
jak poprzednio tak i teraz pełni swoie obowiązki. 

Analogie więc wszelkie upadają W nieszczęśli- 
wem małżeństwie — dla posagu p. Grodkiego 
z Piastem jedno się nie zmienia: nieporozumienia 
ra tle finansowem i związane z tem ustawicznę 
ewolucje przekonaniowe" należące do Splłki 
tej organów prasowych. 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 28 lipca 1924. Nr. 172. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Układ włosko-rosyjski dotyczący eksploatacji 
domieckiego zagłębią naftowego przez mieszane 
konsorcium włosko - rosyjskie został zawarty. 
(Pat.) 

Wytyczenie granicy tureckiej, 
gielscy, francuscy i włoscy ukończyli wytyczanie 
granicy i przystąpią do wytyczemia granicy grec- 
ko-bułgarskiej i grecko-tureckiej. (Pat.) 

Kontrola wojskowa Niemiec. Kontrola woj- 
skowa Niemiec rozpoczęła się 24 bm. i potrwa 
rrawdopodobnie do listopada. Kontrola’ ta dzieli 
się na 2 działy: Zwiedzanie fabryk i badamie nic- 
nieckiego ustroju policyjnego. Do tei pory mig- 
dzy komisją kontrolną a władzami niemieckiemi 
nie przyszło do poważniejszej różnicy zdań. (AW. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk. 
z dnia 26 lipca 1924. 


3 wiecz. 


Ciśnienie po- 

wietrza 7264 mm | 7285 mm 7298 mm 
Temperatura .| + 1129C | -- 1200C |+ 1360C 
Kierunek wiatru W WSW WSW 
Prędkość wia- 

tru (w kilom. 14 


29 25 
1a godzinę) . 

Temperatura najwyższa -|- 147, najniższa -- 110. 

Godziny podane według południka lwowskiego 
(np. 7 godz. Iw. = 6 g. 24 m. środk,-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 
S = południe, W = zachód. 

Uwaga: pochmurno, przedpoł. deszcz. 


ERONI A. 


Kalendarzyk. 


Dziś rz. kat. F. E. 7 po Šw., Natalji; gr. kat. N. G. 
F. 6 po S. jutro rz. kat. Innocentego; gr. kat. Kyryka.— 
Wschód słońca 3'48; zachód 713. 


Teatr Wielki. 
Niedziela „Bajadera“, operetka w 3 aktach Kalmana, 
występ Elny Gistedt. 
„Poniedziałek „Księżniczka Olala", operotka w 3 akt. 
Gilberta. Występ Elny Gistedt. 
Teatr Mały. 


Niedziela „Edukacja Bronki*-- występ Jednowskiego. 


skies SE „Edukacja Bronki*, występ Jednow- 


środa i 


czwartek 
występ Jednowskiego. 


„Edukacja Bronki* — 
Kino „Marysienka*. Dziś: „Nie pożądaj“. 


Kino „Kopernik* dziś „Z życia zakuli 4 
dramat w 6 aktach. owi | ady „dg 

Kino „APOLLO“. Dziś: „Wielki turniej miłości”, 

Kino CHIMERA. Od dziś: „Tajemnica śmierci”, 
dramat senzac. (G. Welker i Joe Deebs). 

„CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 10:45, 


Teatr „BAGATELA*, ul. Rejtana. Teatr satyry- 
czny „Zdechły kot“. Początek o godz. 9 w. Przedsprze- 
daż biletów w składzie Seyfartha, ul. Akademicka. 


Ze Lwowa. 


== Z karty żałobnej, We Lwowie zmar! w 66 
r. życia profesor gimnazjum ruskiego Włodzimierz 
Maślak, zwolennik łagodnego współżycia z Pola- 
kami. Zamieszczał artykuły w prasie polskiej we 
Lwowie, Krakowie i Poznaniu, pracował na polu 
literackiem i pozostawił po sobie spuściznę lite- 
racką przeważnie z dziedziny satyry. 

— Baczność Strzelcy! Wzywa się do gremial- 
rego udziału w obchodzie rocznicy stracenia Ka- 
puścińskicgo i Wiśniewskiego dnia 31 lipca godz. 
6 wiecz. Zbiórka Góra Stracenia. 

— Baczność Strzelcy! Zgłoszenia na Zjazd do 
Lublina w 10-letnią rocznicę wymarszu w pole 
przyjmuje sekretariat Zielona 7 codziennie w go- 
dzinach od €—9 wiecz. 

— Pensie za „Virtuti militari“. Pierwsza serja 
około 700 adiesów cywilnych, będących kawale- 
rami orderu Virtuti militari, odeszła już do Kapi“ 


Delegaci an- i 


tuły orderu i stamtąd rozesłany zostanie po spra- 
wdzeniu z początkiem sierpnia br. do poszczegól- 
uych Izb skarbowych celem zarządzenia wypłaty 
pensji przez lzbę skarbową. Dzień wypłaty ogło- 
szony zostanie w dziennikach, 

— Zdzierstwo. W bufecie t atralaym kosz- 
tuje szklanka wody sodowej z sokiem 60 groszy. 
ludzie płacą... 

— (t) Bandycki napad na włościanina, Jak 
mało zabezpieczone jest u nas bezpieczeństwo pu- 
bliczne a zwłaszcza w okolicach ul, Gródeckiej, 
gdzie rozwydrzenie spowodowane bezkarnością 
wskutek mało energicznej postawy policji, tamt. 
opryszków, przechodzi wszelkie granice. Dowo- 
dem tego jest wypadek. który sie zdarzył wczo- 
raj wieczorem na ul. Dojazdowej a więc w miej- 
scu mader uczęszczanem i w którem znajduje się 
miejsce służbowe posterunkowego. Oto na wóz 
wracającego z jarmarku do domu wraz z matką 
i żoną gospodarza Józefa Sandułki z Rzęsny 
Polskiej, napadło w celach rabunkowych czterech 
bandytów, którzy wobec rozpaczliwej obrony 
wieśniaka i kobiet, pobili ciężko matkę Sandułki 
a jego samego pokłuli nożami, zadając 6 cięjżkich 
ran na całem ciełe. W stanie bardzo groźnym 
po założeniu pierwszych opatrunków przez pogo- 
towie rat. odwieziono ofiarę bandytów do szpi- 
tala. Z napastników udało się policii schwycić 
tylko jednego osobnika, który będąc spitym, nie 
mógł wraz z innymi dobrze uciekać. Aresztowa- 
nego sprowadzono do Ekspozytury: pol. na Dwor- 
cu głównym, Podczas wewizjj nie znaleziono przy 
nim żadnych dokumentów a przesłuchanie odło- 
żono aż do jego wytrzeźwienia. — W ciągu nocy 
udało się policji przychwycić trzech zbiegłych 
bandytów. Sa nimi niejednokrotnie karami zą roz- 
maite przestępstwa notowani przestępcy a to: 
Antoni Sołowii zwany w światku złodziejskim 
„Ziemiak”, Michał Budek i Władysław Nowakow= 
ski. Jak wreszcie stwierdzono, pierwszy z aresz- 
towanych nazywa się Jan Żmur. Dobraną „czwóc- 
kę“ odstawiono do aresztów: polic, na ul. Jacho- 
wicza. 

— (t) Dwa podrzutki, Dozorczyni domu przy 
ul. Anny 1. 11a, Marja Cybulska, podczas robienia 
porządków, znalazła wczorai rano pod klatką 
schodową porzucone dziecko płci żeńskiej, zale- 
dwie dni kilka liczące, Niemowlę oddano w opie- 
kę aż do odnalezienia matki komiserjatowi II. 
Dzielnicy. — W podabny sposób „uszczęśliwiła* 
Mozesa Leszczowera, jakaś rzekomo nieznana mu 
niewiasta, pozostawiając w iego mieszkaniu przy 
uf. Kazimierzowskiej 1. 13 noworodka, niezdradza- 
jącego nawet najmniejszych rysów podobieństwa 
do Laszczewera, 

—. (t) Do mieszkania Mozesa Strichowa przy 
pl. Strzeleckim I. 3 dostali się przez okno złodzieje 
skąd wynieśli ubrania, biżuterje i bieliznę znacz- 
nej wartości przez nikogo niepostrzeżeni i wraz 


z łupami zbiegli. n d 
Z całej Polski. 


— Tydzień powietrzny. Komitet Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa proiektuje urządzenie w 
Warszawie w dniach od 5 do 20 października rb. 
tygodnia lotniczego. 

— Premier Grabski nie zgodził się na pod- 
wyżkę tramwajową w Warszawie. Biuro infor- 
macyjno prasowe w Warszawie donosi, że 
p. Grabski nie akceptował ostatniej podwyżki 
tramwajowej w Warszawie, a min. s. wew. za- 
mierza w charakterze władzy nadzorczej poczy- 
nić kroki celem zabezpieczenia słusznych intere- 
sów ludności przed niewłaściwemi zarządzenia- 
mi magistratu warszawskiego. 

— Zjazd powstańców śłąskich odbędzie się 
w Katowicach 3. sierpnia. (x) 

— Strajk kucharzy warszawskich został zli- 
kwidowany. Kucharze nie otrzymali żadnych 
podwyżek. ' (x) 

— Stado much żrących opadło na pola w 
Niedamowie na Pomorzu i zniszczyło doszczę- 
tnie żyto i pszenicę. 


Z całego świata. 


— Wynalazca promřeni śmierci oślepł. Słyn- 
ny Cziś wynalazca promieni Śmierci. Grindeli- 
Matihews oświadczył dziennikarzom amerykań- 
skim, że czuje Się zupełnie wyczerpany. Jego pro- 
mienie śmierci pozbawiły go już jednego oka. a 
wkrótce zapewne straci i drugie. 


— Artyści połscy za granicą: Z gazet pa- 
ryskich dowiadujemy się o ogiomnym sukcesie 
odniesionym tamże onegdaj pizez młodego pia- 
nisię polskiego Erwina Brynickiego, Lwowianina. 
Fachowe pismo „Le Courrier musical“ zamieszcza 
jego portret, nazywa p. Brynickiego nową świe- 
tlaną gwiazdą, dobrym artystą i pianistą pierw- 
szorzędnym, odznaczającym się nadzwyczajną 
indywidualnością, miękkością uderzenia, znako- 
mitą techniką i znamienitem belcanto. 

— Wojsko Ściga rumuńskiego herszta bandy 
rozbójniczej. Z Bukaresztu donoszą 24 bm.: Od 
pewnego czasu teroryzuje herszt bandy rozbójni- 
czeł Terent w okolicy Braiły. W ostatnich dniach- 
napady bandyckie zwiększają sie i dlatego bandę 
ściga obecnie wojsko, żandarmeria i policja, Do- 
tychczas pościg nie miai skutku. Prefekt Braily 
zaprowadził cenzurę prewencyiną dzienników 
niiejscowych, uzasadniając to tem, że dzienniki 
ogłaszają plan Ścigania bandytów, który w taki 
sposób doszedł do wiadomości herszta bandytów. 
Król rumuński powołał telegraiem prefekta dla 
zdania sprawy o akcji bandytów. O Terencie 
krążą legendy — nazywają go „królem jezior” — 
a to z tego powodu, że ukrywa się obecnie w je- 
ziorąch, Za złapanie herszta wyznaczono nagrodę 
200.000 leji. (x) 

— Katastrofa pożarowa w kinie, Z Verac"uz 
donoszą: Podczas przedstawienia w tutelszer: 
kinie powstał pużar filmu a w następstwie tego 
panika. Zginęło 20 dzieci a 17 zostało pokaleczo- 
nych, —x— 

- Epilog czeskiej afery benzynowei. Z Pra 
gi donoszą: W procesie o nadużycia ben- 
zynowe przed sądem wojskowym zapadł wyrok 
ua mocy którego skazani zostali: kapitan Boubela 
na 4 lata więzienia, podpułkownik sądowy Adam 
na 4 miesiące warunkowo, kapitan sztabu Dostal 
na 2 lata, kapitan Kutełwasser na 13 miesięcy a 
kajpitan Mott! na 6 miesięcy. Wszyscy skazani za 
stali zdegradowani i pozbawieni praw wybor- 
czych. Uwolnieni zostali kapitan Rygiel i maĵoro- 
wie Kaplan i Schick. (Pat.) 

— Ziazd związku światowego kobiet z wy- 
kształceniem akademickiem rozpocznie się 28 bm. 
w Chrystjanii. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Tetr Wielki, dziś, w niedzielę, rozpoczyna 
gościne występy primadonna Elna Gistedt w © 
peretce „Bajadera“. W przedstawieniu bierze ur 
dział zespół w osobach pp. Kuligowskiezo. Kowal- 
„kiego, Sowińskiego. Tatrzańskiego, Skringerów= 
ny jako wykonawców ról głównych. 

Drugim występem znakomitego gościa będzie 
operetka „Księżniczka Olała*. Obsada złożona bę- 
dzie z pp. Poleskiei, Rapackiej. Boianowskicgo, 
Sowińskiego. Szoslanda, Tatrzańskiego i in. i 

— Teatr Mały gra dziś w dni następne z u- 
działem gościa ze sceny krakowskiei M. Jednow: 
skiego, sztukę „Edukadja Bronki' Krzywoszew- 
skiego, i 

— Gościnne występy Ireny Solskiej. W dniu 
1-go sierpnia w Teatrze Wielkim rozpoczyna go- 
ścinie występy Irena Solska w bogatym reper- 
tarze. Zrakomity gość przyjeżdża do naszego 
miasta z własnym zespołem. Kolejno przesunie 
się szereg sztuk w których Irena Solska odegra- 
główne role. 

—. Abonament na miesiąc sierpień. Od ponie- 
dziatku athministracja teatrów rozpoczyna sprze: 
daż abonamentu Że względu na wielkie utrozmai- 
cenie repertuarowe szereg gościnnych występów. 
abonamenty będą sprzedawane w ograniczoneł 
ilości i tylkc przez określony szereg dni. Zakupio- 
ry abonament będzie ważny już na pierwsze go- 
ścinne występy Ireny Solskiej. Sprzedaż abona- 
mentów, będzie uskuteczniana w godzinach od 9 
rano do 1 w południe 


Ogłoszenie konkursu na inspektora lasów 
poszukuje gmina miasta Lwowa leśnika z wyż- 
szem wykształceniem i praktyką z obowiązkiem 
wykonania bezzwłocznie rewizji planów gospo- 
darczych leśnych. Warunki według umowy. Zgło- 
szenia pisemne lub ustne w terminie do 31. 
sierpnia 1924, do I-go Departamentu Magistratu, 
ratusz IL. p. „. 6800 J. Naumann w. r. 

szat: 
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Że Świata teatralnego. 


Czeski zespół operowy z Pragi od połowy 
lipca daje przedstawienia w Wiedniu w „Volks- 
operze“: W repertuar wchodzą dzieła Smetany 
i Czajkowskiego. Zaspół liczy 100 członków; 
część instrumentalną wykonywa orkiestra wie- 
deńska. Są to siiy bez wyjątku pierwszorzędne, 
a krytyka mejscowa porównywa te przedstawie- 
nia z poziomem przedstawień podczas wiedeń- 
skiej wystawy  teatralno-muzycznej w r. 1892, 
kiedy opera czeska odniosła niezwykły sukces 
artystyczny. 

Wagnerowskie przedstawienia w Bayreuth 
rozpoczęto wzorowem wykonaniem „Meistersin- 
gerów*. Zygfryd Wagner, który po 10-letniej 
p zerwie znowu wskrzesił te świetne uroczysto- 
Ści muzyczne, był przedmiotem wielkich owacji 
ze strony słuchaczy, złożonych przeważnie z A- 
merykanów, Anglików, Rosjau i Włochów. Na 
wszystkie przedstawi:nia „Parsifala*, „Cyklu Ni- 
belungów* i „Meistęrsingerów *, tazem 18 przed- 
stawień, wszystkie iniejsca są oddawna wysprze- 
dane. 

Międzynarodowa wystawa nowoczesnej tech- 
niki teatralnej odbędzie się w Wiedniu w czasie 
od 15. września do 10 października br. w ra 
mach festiwalu muzyczno - teatralnego. Celem tej 
wystawy jest wykazanie re:ultatu najnowszych 
usiłowań na połu techniki teatralnej oraz kino- 
wej, o ile ta jest w związku zateatrem. Urzeczy- 
wistnia ona wedle planów art. malarza Fryde- 
ryka Kieslera nowy sposób wystawy, aby szkice, 
figuriny i modele sceniczne Oraz materjał sce- 
niczny, teatralny i techniczno -kinowy przedsta- 
wić w sposób najbardziej realny. Prócz pro- 
dukcji całego aparatu technicznego odbędą się 
także specjalne przedstawienia. (Grd.) 


—ox0— 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 27. lipca. 


+ Akcia werbunkowa IVY. Targów Wschod- 
nich, O rozległości i napięciu tegorecznej propa 
pagandy Targów Wschodnica dać może pewne 
wyobrażenie liczba prospektów i afiszów rozesła 
nych w jizyku polskim, francuskim, niemieckimi, 
angielskim, czeskim, węgierskim, iugosłowiańskim, 
rumuńskim i rosyjskim, które rozeszły się w osta 
inich czasach w ilości 100.000 egzemplarzy po 
wszyskkich hapdlewych i przemysłowych środo- 
sviskach europeiskich. Afisze odbite litograficznie 
wedle pomysłu i rysunku p Tadeusza Gronow. 
skiego  zaszczytnie, znanego artystv malarza i 
współpracownika firmy „Plakat w Warszawie, 
rczlępione zostały w 20 państwach zagranicznych 
w nakładzie 50.000 egzemplarzy. Przy rozsyłce 
druków propagandowych tegorocznej kampanii 
Targów korzystano z pomocy konsularnych pla: 
cówek polskich i własnych zastępców T. W. 

+ Wymiar podatku majątkowego. Uchwalo 
ry przez Sejm kontyngent podatku majątkowego 
od majątków ponad 3 tys. zł. wynosi: od posia: 
dłości gruntowych 500 mil zł, od większego prze 
mysłu i handlnu 375 mii. zł, od innych rodzajów 
majątku 125 mił. zł. 

Celem pobrania 1 raty tego podatku M-stwG 
skarbu opracowało iego wiymiar prowizoryczny. 
Wymiar oparty jest ma zeznaniach płatków 
spiawdzonych i uzupełnionych wyłącznie tylko 
z punktu widzenia formalnego, wobec czego cy- 
fry oduośne ulegną znacznym zmianom po usku- 
tedznieniu dęfinitywnego podatku. Według tych 
piowizorycznych danych ogólna liczba płatników 
podatku majątkowego obliczoną została na 440,172 
osoby, ogólna wartość majątku podlegającego o- 
płacie podatku majątkowego (a więc z wyłącze- 
riem majątku poniže 3.000 zł. wartości) ebliczo» 
na została na 10,751.7 mi!. zł. Ogólna suma prowi- 
zorycznie obliczonego podatku majatkowego od 
tej kwaty stanowi 508,9 mil. zł. — na podstawie 
skali art 9. ustawy o podatku maiatkowym, któ- 
ra to skala może być podwyższona. 


NADESŁANE. 


e6 Wybitnie erotyczny dramat w 6 aktach. 


„Nie pożąda 


Marysieńka 


ERYK STROKEIM w głównej roli. i KOPERNIK 


Nowa taryfa maksymalna, 


Wojewódziwo po wysłuchaniu reprezentacji gminy 
miasta Lwowa i po porozumieniu się z Izbą Handlową 
i Przemysłową we Lwowie, tudzież z doryczącemi Sto- 
warzyszeniami przemysłowemi ustanawia aż do odwo- 
łania z mocą obowiązując: od dnia 28 lipca 1924 r., 
nową taryfę maksymalną, ustanawiającą ceny na dotąd 
nie objętą taryfami S0ojo żytnią mąkę i na pieczywo 
z tej mąki. > 

Wskutek tego od dnia 28. lipca 1924 r.. w mieście 
Lwowie obowiązująca taryfa maksymalna przedstawia 
się w całości jak następuje : 

I. Mąka. 

Za 1 kg. mąki pszennej 400, w sprzedaży w mły- 
nie 44 gr., w sklepie w sprzed hurt. 46 gr., detajliczuej 
51 gr., żytniej 50ojo w młynie 27'/» gr., w sprzedaży de- 
tajlicznej 29 gr., żytniej 6000 w mł,nie lub u hurtowni- 
ka 23 gr., w Sprzedaży detajl.25 gr, żytniej 700/, w mły- 
nie iub u hurtownika 20 gr. w sprzedaży detajl 21 gr. 


I. Pieczywo. 

Chleb o wadze I kg z mąki żytniej 50%, na stra- 
ganie 29 gr, 500/, w sklepie 30 gr., 600/, sprzedawany 
na straganie 26 gr., w sklepie 27 gr, 1 bulka o wadze 
4 dkg. z mąki pszennej 400/, sprzedawana na straganie 
lub sklepie 3 gr., 4 bułki (t. zw. czwórki) żydowskie 
o wadze 16 dkg. na straganie lub w sklepie 12 gr., 1 bo- 
chenek o wadze 1 kg. chleba kulikowskiego w sprzed 


detajl 40 gr. 
II. Mięso 


a) W sprżedaży detajlicznej : 

Za | kg. mięsa wołowego l-ej kateg. z dokładką 
najwyżej 20%, 1 zł. 44 gr., bez kości i bez dokładki lub 
za połędwicę 1 zł. 68 gr., li-ej kateg. z dokładką najwy- 
żej 200/o 1 zł. 24 gr., bez kości i bez dokładki lub za 

lędwicę 1 zł. 48 gr., Ill-ej kateg. z dokładką najwyżej 

p/o 88 gr., bez kości i bez dokładki lub za polędwicę 
I zł. 4 gr., wieprzowego 1 zł. 12 gr, polędwicy wie- 
przowej ! zł. 20 gr, mięsa cielęcego 80 gr., wołowego 
koszernego l-ej kaieg. 1 zł. 64gr., li-ej kateg. 1 zł. 44 gr., 
Il-ej kateg. | zł. 4 gr. 

Ceny podrobiu o 500/60 niższe od cen mięsa z do- 
kładem. 


W pierwsze? grupie płatników (ed posiadło: 
ści gruntowych) wartość majątku obliczona zo- 
stała na 4,7 miljarda zł. podatek zaś (prowizory- 
czny) 133,5 milionów złotych. W drugiei grupie 
(większy przemysł i większy hande) wartość 
uajątku obilczono na 4 miliardy zi.. prowizery- 
czny zaś podatek na 316 milionów zł. W trzecie; 
grupie (obdimuiące: wszystkie inne rodzaje ma~ 
iętku) obliczono na 1,9 miliarda zł. wymiar po- 
datku zaś na 59 milionów złotych. (AW.) 

+ Wpływy Podatkowe w czerwcu, Ze spo- 
rządzonego przez m-stwo Skarbu tymczasowego 
zestawienia o wpływach niektórych danin i mo- 
nopoli państwowych w czerwcu r. b. dowiaduje- 
ty się, że naiwiększe wpływy w tym miesiąci: 
dała izba skarbowa Warszawska. mianowicie 13.0 
mil. zł, oraz poznańska 10,2 mil. zł Lwowska 
izba skarbowa dała 9,7 mil. zł. Łódź stoi dopiero 
na czwartem miejscu pod względem wpływów 
podatkowych. Lódzka izba skarbowa dała w czeń. 
wcu 5,2 mil. zł, a więc nie wiele wiecej niż kra 
kcwshka, która dala 5 m! zł. i Kielecka. która dii- 
ła 4 mil. zł. Białostocka izba skarbowa dała 3,3 
mil. zt., Lubelska 3 mil. 'zł.. Grudziacka 2.2 mil. zi.. 
Wileńska 2,1 mil, zł, Brzeska 1.7 mił. zł. Naimniej 
sze wpływy dała Lucke izba skarbowa. mianow1- 
cie 1,3 mil. zł. - 

Z zestawienia z wpływami z miesiaca po- 
przedniego przekonywuiemy się. że iw maju na- 
większe wpływy dały izby skarbowe: Warszaw: 
ska, Poznańska i Lwowska: 1 w maiu również 
lódź znajdowała się ną czwartęm miefscu na 
piątem zaś Kielce, Które w maju dały większe 
wpływy niż Kraków: pozostałe izbv skarbowe 
szły w tej kolejności w maju i w czerwcu. (AW.) 

+ Zapasy Hota w Banku Polskim rosna. We- 
dług bilansu Banku Polskiego na 20 b. m. zapas 
złota w Banku w ciągu ostatnich dni 10 zwiększył 
się o 9,029.139 zł. i wynosi 92,783.785 zł. (AW.) 

-1- Marki znikają z obiegu, W ciągu ostatniej 
dekady — od 10 do 20 b. m. — ilość marek w o 
biegu zmniejszyła się znowu o 22 tryfjony i wy- 
nosi obecnie 49 trykonów. Od chwili powstania 
Lanku Polskiego. ti, od 28 kwietnia r. b. wycofa- 
ro więc z obiegu 521 tryljonów mkp.. co świad- 


b) W sprzedaży hurtownei: 
Ceny powyższych gatunków mięsa w rzeźni u hur- 
towników są o 100/o niższe. 


IV. Wędliny. 


Wyroby surowo-wędzone: Szynka wędzona z ko- 
lankiem, polędwica wędzona z zioberkiem, polędwica 
wędzona bez kości, karczek wędzony i wędzonka su- 
rowa I zł. 74 gr. 

Wyroby gotowanę: Za 1 kg. szynki gotowanej kra- 
janej, polędwicy 2 zł. 60 gr., karczku gotowanego 
2 zł. 60 gr, kiełbasek chrzanówek 2 zł. 24 gr., rolady 
i zająca 2 zł. 4 gr., kiełbasy krajanej (krakowskiej) i sie- 
kanej agramskiej lub mazurskiej (pieczonej) 2 zł. 4 gr., 
kiełbasy do gotowania i siekanej szynkarskiej (zwykłej) 
I zł. 60 gr., kiełbasy pasztetowej i salami paryskiego 
tł zł. 60 gr.. kabanosów 2 zł 24 gr., salcesonu ozorko- 
wego i głowizny 1 zł. 60 gr., salami (suche) 4 zł, wę- 
dzonki gotowanej 2 zł 4 gr. kiełbasy zwyczajnej do 
smażenia I zł. 60 gr., kiełbasek serwoladek 1 zi. 60 gr. 


V. Tłuszcze. 


Za 1 kg. smalcu wieprzowego topionego 1 zł. 74 gr., 
sadła 1 zł. 60 gr., słoniny wędzonej 1 zł., 60 gr., zwy- 
czajnej cieńkiej 1 zł. 40 gr, grubej i zł. 50 gr, papry- 
kowanej 1 zł. 70 gr. 


VI. Opał. 


Za 100 kg. węgla górnośląskiego loco Dworzec 
u hurtownika z dostawą przed dom 5 zł., loco Dworzec 
u hurtownika 4 zł. 50 gr., w składzie prywainym detaj- 
licznym loco skład 6 zł., z Zagłębia jaworzniańskiego 
loco Dwo zec 3 zł. 60 gr, z dostawą przed dom 
3 zł. 9) gr., na składzie w drobnej sprzedaży 3 zł. 90 gr. 

Za 100 kg. drzewa bukowego w polanach z dosta- 
wą przed dom 2 zł. 48 gr., loco Dworzec u hurtownika 
2 zł 4 gr, rębanego loco skład prywatny w sprzedaży 
detajlicznej 3 zł 20 gr., koksu górnośląskiego ioco 
Dworzec 6 zł., w sprzedaży detajl. 6 zł. 50 gr. 


O 


czy © wysokiej sprawności naszej instytucii emi- 
szyjnej. (AW.) 

— Giełdy pieniężne. Wczoraj nie było zebra- 
ma giełdy lwowskiej, krakowskiej i warszawskiej. 

W obrotach prywatnych po za giełdą noto- 
wano wczoraj dolar amieryk. 5.20 do 3.20%, do- 
lar kanad 4.92 do 4.94, 

-- Stan rybołowstwa: W maju zakończono 
połowy szprotów i łososi mniej-więcej w poło- 
wie miesiąca. Rozpoczęto połowy fiąder prze- 
ważnie przy pomocy tralów. Dotychczas połów 
tej ryby nie jest duży: kuter motorowy, pracując 
całą noc, zdobywa najwyżej 100 kg. ryby. W 
sieci i na haczyki oławia się tylko nieznaczne 
ilości. Poławiano również śledzie, przeważnie 
w siecie stojące. Większe okazy tej ryby poła- 
wiane w kwietniu znikły i w maju poławiano 
ryby zwykłej wielkości. Połów nie był duży 
j zakończył się około połowy maja. Rybacy 
z Helu dot chczas nie wyjeżdżali na uprawianie 
połowów iralami. Przeważnie poławiają w ten 
sposób rybacy z Gdyni. Rybacy z innych miej- 
scowości uprawiają połowy sieciami stojąc mi, 
cezami ręcznemi i haczykami. Połowy innych 
ryb były niewielkie, jedynie w Gdyni około 
poriu łowiono sporo (510 kg. cert.) co zdarza 
się bardzo izadko. Fok i delfinów w maju nie 
złowiono. — W maju przybyło do portu helskie- 
go kilika kutrów z Danji z ładunkiem fląder 
i pomuchli na sprzedaż. Rybę tę nabyły częścio- 
wo miejscowe wędzarnie, a częściowo wywie- 
ziono ją do Gdańska. Ceny za przywiezioną rybę 
były 25-50 pre. niższe, jak na rybę rybaków 
naszych, 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa  109,22—109,78. Złoty  109,35— 109,90 
N. Jork o, 6942-5, 7233. Londyn 25,00. Paryż 00,00-00 00 
Szwajcarja 0000-000,00, Niemcy 136,785-135,435, Włochy 
00,00-60,60, (AW). 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Złoty 106.00. Nowy York 5.4375. Londyn 
23.95, Paryż 27.35, Wiedeń 0.76, Praga 16.15, Wło 
chy 23.525, Be!eja 24.30, Holandią 207.00, Buša- 
reszt 2.375, Berlin 0.130, Belgrad 6.40. (AW.) 
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Nadesłane. 


(HOSTYNNYCIA - Róg Kościuszki 


Rekonstrukcja 


ukończeniu. BUFET i KUCHNIA par excellente, 


przez fachowe siiy warszawskie. Telefon do użytku gości bezpłatnie. 
Lokal do późnej nocy otwarty. 


Bajkowy komfort. 


Sprawy lokatorskie 


Już dość tych hałamuctw! 


Gwałtem ciśnie sę pod pióro temat, uzasadniają- 
cy 1 główek. Tak trudno doszukać się ja nego progra- 
mu w pracy naszych władz i urzędów, że z konieczno- 
ści wypada narzekać i narzekać! A nikt z lojalnie uspo- 
sobionych obywateli nić pragnie stawać na przeszkodzie 
celowej organizacji niedawno zrządzeniem wyższein do 
życia powołanego Państwa. Prawie każdego troska przy- 
gniata o lepsze jutro... 

Uiząd rozjemczy dla spraw najmu we Lwowie 
ustanowił „mnożniki* dla obliczania bieżącego czynszu 
najmu w miejsce ustawowego terminu „stawki procen- 
towe . Odróżnia następnie „mieszkania“ od „innych po- 
mieszczeń" i sili się nawet na wyszczególnienie wsz, St- 
kich rodzajów innych pomieszczeń, zapominając wszak- 
że o pensjonatach, hotelach, zakładach naukowych i td. 
Tymczasem ustawa w g upach A do F. tak dokładnie 
zamieściła wszystkie bez wyjątku inieszkania i pomie- 
szczenia, i nie stworzyła oprócz grup żadnej różnicy 
między mieszkaniami a innymi pomieszczeniami. Ponad- 
to ani ustawa ani praktyka życiowa nie odróżniają po- 
jęcia iekalu handlowego od sklepu, jak to czyni Urząd 
rozjemczy. Przechodząc do samych „mnożników* dziwi 
nas, że Urząd rozjemczy ubrał drug; ułamków dziesięt- 
nych tylko 4-cyfrowych. W ślad za myślą przewodnią 
o idealnej sprawiedliwości na ziemi i przez pamięć na 
śp. marki polskie należało stworzyć „mnożniki” przynaj= 
mniej 10-cyfrowe — ku zadowoleniu naszych lokatorów. 
Mało płacisz, to choć długo licz. 

To arcydzieło wysiłku Urzędu rozjemczego przed- 
stawimy graficznit: 


Grupa Mieszkania Lokale handi. Spółdz. Sklepy Fabryki 


i przemysł. robotn. 
itp. 

A 01864 = —- — = 
B 0.2389 07-628 = == =s 
C 02914 — 03153 — 
D 03439 03678 -— 0 3678 = 
E — 0 4203 = 0 4203 = 
F — — — -= 06814 


Zauważyć należy, że Urząd rozjemczy nie posiadł 
jeszcze prerogatyw ustawodawczych, nie ma więc pra- 


z LEJ a RE f a 
Z historji Igrzysk Olimpijskich. 

Obecne igrzyska olimpijskie posiadają tak 
wspaniałą tradycję, że warto sięgnąć do same, 
hstorji tego niegdyś największego święta staro- 
żytnej Grecji, a przez jej mieszkańców otaczane- 
go najskrupulatniejszą pieczołowitością, — Pierw- 
sze starożytne igrzyska olimpijskie przypadają na 
rok 776 przed nar. Chry tusa, a według podań 
ludowych, zostały wpro {adzone przez Heraklesa 
na cześć Zeusa. Igzyska w Olimpji odbywały 
się na równinie Pizatis otoczonej od północy 
- "ih Kronosa*, ze wschodu zaś w kierunku 
północno-za hodnim płynęła rzeka Alpfejos ze 
swym dopływ:m Kiadaosem. 

Dla zapasów wybudowano dwa obszerne 
place z naturalnem wzniesieniem po obu bokach: 
stadjon dla zapasów gymnicznych i hippodrom 
dla wyścigów konnych. W około ty h boisk ro- 
sły w wielkiej obfitości drzewa oliwne, tworząc 
wraz z „górami Kronosa* i rzeką Alpfejos uro- 
czy park natu alny, zwany Altis. 

Co cztery lata elejscy heroldowie umajeni 
zielenią rozgłaszali po Grecji datę zbliżania się 
uroczystych igrzysk. Z pokojem beżym, kóry 
nieśli wraz z wieścią o dniu rozpoczęcia się ig- 
rzysk, nikły wszelkie waśnie i kłómie poważnio- 
nych szczepów. Cała Grecja spieszyła na rów- 
ninę Pizatis. Nie brakl» tam kupców greckich, 
a nawet obcych, którzy będąc pewni swego” ży- 
cia i mienia, w myśl cgłoszonej ekechejreća — 
Treuga Dei starożytności, nieśli ze sobą na roz- 
maitsze towary na sprzedaż w czas : ielkiego 
obchodu. Udzi ł w igrzyskach, jakot.ż ws'ęp na 
nie, miał każdy wolnourodzony Grek, niesplamio- 
ny żadnym nieuczciwym postępkiem. Obcokra- 


MME” OTWARCIE RESTAURACJI i KAWIARNI 


EPUBLIQU 


i zupełne odnowienie stylowe wszystkich sal, już ni 


ka 


1) nastani w piątek 1.8. 1924 
MS" CODZIENNIE 
KONCERT 


orkiestry salonowej pod batut 


sagezo "gp STEK 


wirtuo za 

wa zmieniać ustawowej terminologji Ustawa nie upo- 
ważnia też Urzędu rozjemczege do ustanawiania różnych 
stawek procentowych dla mieszkań i innych pomiesz- 
czeń danej grupy, gdyż odnośny ustęp ustawy brzmi: 
„właściciele domów mogą pobierać od lokatorów 
opłaty dodatkowe w wysokości roz!ożonych w stó- 
sunku do podstawowego komornego wydatków...“ 
Rzuca się dalej w oczy zbyt siina, by ją pominąć, ró- 
żnica między ustawowymi stawkami procento ymi 
a stawkaini procentowymi Urzędu rozjemczego 
w grupie A, i to naniekorzyść najbiedniejszej ludności, 
zajmującej i pokój z kuchnią lub samą kuchnię, co uwi- 
doczni poniże nasza tabela. Miejsce „mnożników* zająć 
winny „stawki procentowe Urzędu rozjfemczego”, które 
wychodząc z ustawowego punktu widzenia uzmysłowią 
w procentach opłaty dodatkowe bez uciekania się do 
bałamutnych 4-cyfrowych liczb. 


Czyż nasza tabela nie wygląda o wicie prościej: 
I. 


prowadzone będą 


Ustawowe 


Gi Stawki procent. urzędu rozjemcz 

Tupa Stawki proc. dla mieszkań dla in. pomieszczeń 
A 8 19 — 
B lá 24 26 
@ 19 29 32 
D 24 34 37 
E 29 —- 42 
F 54 - 68 

A jeszcze więcej przejrzystą będzie, gdy Urząd 


rozjemczy przestanie odróżniać mieszkania od innych 
pomieszczeń. Ze swej strony możemy Urząd rozjemczy 
zapewnić. że kto wyznaje się w „mnożnikach* 4-cyfro- 
wych, potrafi również dobrze zastosować 2-cytrowe 
stawki procentowe — z tą tylko różnicą, że przy staw- 
kach procentowych zauważy odrazu wysokość dodatko- 
wych opłat. 

Nie mamy pretensji do Urzędu rozjemczego we 
Lwowie, by skorzystał w przyszłości z podanych tu 
uwag, bo byłoby to wbrew zasadzie: niech będzie dalej 
tak, jak za ojców bywało. 

Dr. N. S. 


m meaa 


jowcy i niewolnicy mogli brać udział w igrzy- 
skach wyłącznie w charakter.e widzów. Pod ka- 
rą Śmierci (strącenia ze Szczytu skały) na igrzy- 
skach nie wołno było przebywać zamężnym ko- 
biełom. Wyjątek stanowiła kapłanka Hery ze 
swym orszaki m. Dziewczęta zakazcwi przeby- 
wania na igrzyskach nie p dlegały. 

Program igrzysk przechodził różne fazy roz- 
woju. W pierwszych czasach zastosowany był tylko 
zwykły bieg (stadjon), lecz już w14-15 olimpjadzie 
wprowadzono bieg okrężny. |ak takie biegi były 
wyczerpujące i jak o palmę pierwszeństwa zaw- 
zigcie walczono, świadczy fakt Śmierci u zwy- 
cięskiego kresu — Spartańcz, ka Lodosa. Z cza- 
sem wprowadzono t. zw. pale, która była czemś 
w rodzaju dzisiejszej walki francuskiej, jednako- 
woż tam trzebi było przeciwnika trzyk otnie 
powalić na ziemię, 

Pięciobój starożytny (pentatłon), jeden z naj- 
główniejszych systemów walki, pojawił się późno. 
Na pięciobój składały się: bieg, skok (w zwyź 
i w dał), rzut dyskiem i włócznią, pale i z cza- 
sem boks. 

Wyścigi zrazu praktykowano w czterokon- 
nym zaprzęgu, z czasem jednak ograniczono się 
do dwukonnego, oraz wprowadzono wyścigi 
w zaprzęgu na klacze. Najtrudniejsze dla jeźdź- 
ców były zakręty na torze, na których często 
woźnica wypadał, a wóz rozbijał się w drzazgi. 
W zaprzęgu na klacze na ostatnim zakręcie woź- 
nicą zeskakiwał i biegł do końca hippodromu 
wraz z koniem. 

Bieg pojedynczy z b onią, t. zw. hoplitodro- 
mia zaprowadzono na 65 Ofimpjadzie. Uzbrojenie 
cbciążające stan 'wił;: tarcza, hełm i nagoleanice. 
Z czasem obciążenie w biegu ograniczono tylko 
do tarczy, ale za to bieg był okrężny. 

G'ównym programem igrzysk były zapasy 


Zabiski. 


- Mustracia — tygodnik R. 1 Nr. 3. pod Ted. 
Ciotrowskiego przedstawia się bardzo sympaty- 
mic ZÓobi ia cały szereg fotografii z wszelkich 
możliwych dziedzin Życia. Na uwage zasługują 
fotogralie z Bretanii oraz obrazy z życia ludożer= 
ców i architektury na wyspie Bal. (K.) 

.Głos Prawdy“. Wyszedł z druku Nr. 46. 
'vsodnika „Głos Prawdy". Treść: Kwesta naro- 
ugwościowa w Rosji dzisieiszej — W. Stpiczyń- 
ski Sens moralny niedorzłego przesilenia — cep. 
Poseł Stanisław Thugutt o położeniu państwa. 
Udział administracyjny państwa a granice b. za- 
-- |, Zaleski. Nowy leury Korfantego. Istg- 


I orów 

ine przyczyny ostrego kryzysu w przemyśle 
CGrmośląskim. — Staremu „Galiłenszaowi* z P. K. 
O. W., s. Wystawa Legjonistów. -— Wydawni: 


ctwa nade-łane Redakcja i administracja — 
vyarszawa. Szpitalna 1. 


Sport. 


Kalendarzyk sportowy. 


Niedziela 27. lipca. 

Boisko Hasmonei: 

Godz. 3 popoł. Łyczakowia -Hasmonea IH. 
Godz. 5 pepoł. Makabi (Berno) — Hasmonea. 


PIŁKA NOŻNA. 

Smmerinz (Wiedeń) — Pogoń 4.1 (1:6). So- 
bota 26 lipca. Sędzia p. Decowski. 

Sprawozdania nie zamieszczamy, z powodu 
netaktownego zachowania się iunkcjonar,uszy i 
niektórych członków wydziału I. K. S. Pogoni 
na boisku, względeni przedstawicieli pracy). 

(i) Makkabi berneńska pobiła Amatorski K. 
S. (Katowice) 2:0, a I. F. C: Katowice 7:0. 

G.) „Corinthians“ angielska drnżyna amator- 
ska, wyjechała na tournee po Ameryce. W ekspe- 
dyci bierze udzial 18 «raczy. Pierwszy mecz ro- 
zegra powyższa drużyna w Montrealu dnia 2 tier- 
pnia b. r. 2 
KOLARSTWO. |. 

(i) Bottechia (Włochy) zwycięzca biegu ko 
łarskiego dokoła Franci. Bieg kolarski. który 
trwał blisko 2 tygodnie, wygrał Włoch, Bottecha 
w czasie 226 godzin 21 minut 31 sekund. 2) Frantz 
(Luxemburg) 226 godzin 52 m. 57 s. 3) Benysse 
(Belgia). 4) Ayme (Hiszpania) 


——0X0—— 


gymniczne, na które składały się: bieg, koks, 
pentatlon i mocowanie się. 

Kierownictwo i dozorowanie igrzysk spoczy- 
wało w ręku Elejczyków, jako zamieszkałych 
w świętem ustroniu. Z pośród nich wybierano 
8-9 t. zw. hellanodików, którzy przestrzegali 
przepisów i po ządku igrzysk! Ci też sprawowali’ 
funkcje dzisiejszych sędzi w. 

Zwyciężony w walce podnosił wskazujący 
palec lewej ręki do góry na znak poddania się 
zwycięzcy. Zwycięzca po każdym sukcesie otrzy- 
mywał palmę, pod koniec zaś igrzysk wianek 
uwity z gałązek świętego drzewa oliwnego, a ro- 
snącego obok posągu Zeusa ze złota i kości sło- 
niowej, dzieła rąk Fidjasza. Wianek taki był 
dostateczną nagrodą za poniesione t udy. Imię 
zwycięzcy, jako też ojca, nazwę kraju i miasta 
rodzinnego ogłaszał publiczności herold. 

Igrzyska zrazu trwały tylko jedem; dzień. W 
miarę wprowadzanych innych konkurencji, czas 
trwania igrzysk podniesiono do 3 i 5 dni. Pierw- 
szy dzień poświęcony był ofiarom błagalnym, 
ostatni dziękczynnym. W późniejszych czasach 
igrzyska miały trwać nawet dłużej niż 5 dni. 

Troska o zdrowie fizyczne starożytnej Grecji 
znalazła pełny wyraz w igrzyskach olimpijskich, 
Igrzyska miały więc za zadanie — obok posta- 
wienia kultu ciała na pewnym poziomie — przy- 
gotować obywateli greckich do walki z zewnętrz- 
nym wrogiem czyhającym na zagarnięcie dorob- 
ku Greków. Nie zapomnieli również starożytni 
Grecy o wychowaniu morali:em swych obywateli 
których niejako stróżem duchowym byi pierwia- 
stek religijny, wprowadzony w uroczystość igrzysk 
a odgrywający dominującą rolę w tym pokoju 
bożym. Edward Jurkiewicz. 
——y—— 


8 KURJER LWOWSXI z poniedziałku dnia 23 lipca 1924. Nr. 172. 


T N N | T Y N Z | E N R 0 D Z U D „THE GENTLEMAN" pa Halki 12 


„THE GENTLEMAN plac Halicki 12 
Prosimy oglądać wystawę! (róg Batorego). 


6773 


Nagród 10.000 Złotych | 


Zagadka premiowa 


We Lwowie — od 5 do 15 września 1924 


IV. TARGI WSCHODNIE 


i 1. nadgroda 3.000 złotych 
I WYSTAWA POLSKIEGO KOMITETU ogole OD 
es 500 > 
WYSTAW ROLNICZYCH €E EDEN IE 
Doroczny zjazd kupców, przemysłowców i rolników Zagadka. 


— sza — n — Po — wa — z — an — Wa — r — 
Powyższe sylaby oznaczają 2 miasta Rzeczypospolitej Polskiej. 


WARUNKI: 


Każdy może nadesłać rozwiązanie zagadki z pollaniem swojego áo- 
kładnego adresu do dnia 30. sierpnia br. Wylosowanie nagród odbędzie 
się pod dozorem rejenta w początku września br. i jest z wykluczeniem 
drogi prawnej w każdym wypadku ważny. Wysokość podanych na- 
gród jest obliczona przy udziale 75.000 osób i zmniejsza względnie 
dodaj się stosunkowo do ilości nadeszłych odpowiedzi. 

Do każdego rozwiązania należy dołączyć 1 zł. 20 gr. za co każdy 
otrzymuje jeden kawałek najlepszego mydła toaletowego „Anthos* wra3 
z podaniem wygranych. 680z 


z kraju i zagranicy. 

Eksponaty, wzory i próbki ze wszystkich 
gałęzi produkcji w 32 grupach 

na 40.000 m. kwadratowych powierzchni. 


Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, austrjackich, 
szwajcarskich i angielskich wystawców. 


TARG. SUROWCÓW —3 


| NARZĘDZI ROLNICZYCH. 
TARG HODOWLANY 
SPRZEDAŻ ZARODOWYCH OKAZÓW RASOWEGO INWENTARZA, 


DZIAŁ NASIENNICTWA 
I SZTUCZNYCH NAWOZÓW. 


Zgłoszenia, prospekty, formularze i wy- 
jaśnienia w biurze Targów Wschodnich — 


Lwów, ul. „Jagiellońska 1. lab: 


„JK. W“ Warszawa. Marszałkowska 33. tel. 
lis_13 i „Reklama Polska‘ Jasna 10. tel. 229-43. 


| 
Specjalna 


w 

Š fabryka 

ra 

- = 

sd | i 

a t 
Ekspozytura 5 


Fabryka produktów chemicznych. 


| Ważne dla Kupców branży kuchennej i żelaznej 


RUCHENEN NAFTOWOCH I SPIRUTUSOWOCH 
BOW AWS ZIANI” 


A. EIDELMAN ew 2]. „śe. 


Dr. Maks RUDOLPH. Tow. z ogr. por. 


oddział w Katowicach. 
Katowice ul. Słowackiego 15 


tel. dody 89. 


Obstalunki wyk. szybko ! 


EGZ. od 1908 roku. 6776 


Kopernika 
Gliniańskie w wielkim wyborze 


pne 


MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY ratjowe i 


A23 III 1631 


oraz 


ZYKARSKIE 


fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 


BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. filja 


własna Kętrzyńskiego 11. 


[papłańczyk akademik z 

praktyką Ek op: 

z . tnią, poważnie polecony 

Nauka i wychowanie. nagie zaraz posadę za- 

rządcy. Sokal inż. Chmie- 

zakładzie WE lewski. 6766 

z prawami szkół rzą NN NN? 

dowych. Olgi Żychowiczo- | AE a budow- 

wej (Lwów Zyblikiewicza 8) lane w Kra owie po 

obejmującym szkołę pow- szukuje inżyniera a kon- 

szechną gimnazjum num. strukcji żelazno-betonowych. 

i liceum zorganizowane Piśmienne zgłoszenia wraz 

za zezwoleniem Wysokich|z„odpisami świadectw pod 

Władz Szkolnych dwułetnie|„Przedsiębiorstwo ze pita 

nauczycielskie kursa dlajsRUch", CZE C806 
ukończonych liceantek z e- ska 9 

gzaminem dojrzałości. 


raków, 


99| Kupno i sprzedaż, 


Wałki 


AUTOMA- 
TYLZNE 


do okien 


Ew | | om. "= 
Posady i prace. 


uchalter -korespondent-| 
polsko-niemiecki, peł-| (2 
nomocnik poważnej instytucji| * 


finansowej we Lwowie, po- goraz kom- 
siadający wyższe studja han- Sin ietne 
dłowe, 12-letnią praktyk piein 


oraz pierwszorzędne referoi story płócienne poleca 
cje, posznkuje zajęcia w go-|Fabryka S. FREUNDLICHA 
dzinach popołudniowych ilLwów, Kazimierzowska 14. 
wieczornych w charakterze |==- 
Kierownika w przedsiębior- G przede lub wymienię 
atwie handlowem lub prze- na nieruchomość ziem- 
mysłowem, względnie jakojską przy ewentualnej dopła» | ` 
buchalter-korespondent, ka-|cie udziały kopalni naftowej. 
sjer etc. „Zgłoszenia pod „Peł-|i informacje i oferty do biura 
nomocnik* do Administracji „Ruch“, Kraków pod „Nafta“. 
„Kurjera Lwowskiego*. 6806 


Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. 


PRASY do SIANA 


dostarcza 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie 8. A. 69 
ODDZIAŁ we Lwowie pl. Marjacki 10. 


SŁOMY 


Już potaniały 
Otemany, Kanapki do składania |i 


Materace włosienne i sprężynowe 
Kapy, firanki, Materje mebl. ER Chodniki, Portjery w znanej 
z taniości firmie E. HAGLER , Lwów, Sobieskiego 24. 
Uwaga na firmę i nr. domu 24. 62 


in 


W centrali Pończoch 
Pfau RYNEK 19. 


najtaniej, bo wchód przez sień. 


6283 


w. „Kurierze bunustr” 
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WAGI ZBOŻOWE 


pierwszorzędnych fabryka- 
tów zagranicznych 
poleca firma 


LEON APPELi Ska 
Lwów, Legionów 1. 


Tel. 458. 


1596 


ie iw Handlowiec 


Polak chrześć. z praktyką 20-letnią bankową 


A z Kankoda ak i szeregiem branż 
handl. oraz organizacją pragnie zmienić posadę 
od 1. września, wzgl. 15. sierpnia. 

Łask. oferty proszę nadsyłać: „Tow. Akc. Ubez- 
pieczeń „Europa“, Bydgoszcz, dla p. „Sk“. 6304 


Piękne dobre, a pomimo to 


tanie kapelusze damskie 


dla Pań panienek i dzieci w wielkim wyborze 
nadeszły do składnic 6630 
RUDOLFA NEUWELTA 


Kazimierzowska 25. ul. Krakowska 25, Gró- 
decka 72. pł Marjacki 8. ul, Bałonowa 3. 


Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Ź, :Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Strolński 


